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Miech ż y j e

Gany o g ło sz e ń *
J£  w t e k ś c ie  (p rze d  kron.)  Mk. 730
g  N ekro log i  ,  250
N  zw yczajne  .  400
g  d r o b n e  za  j e d e n  wyraz .  150

*gj Ceny o g ło sz eń  na leży  r o z u m ie ć  
O  za  wiersz w ysokośc i  1 m d  m e t ra  
Dla p o sz u k u jąc y ch  p ra cy  50^ r a b a tu  
O g ło sz e n ia  w K t n iedz ie in .  o  2*>% d rożej  
Fan taz y jn e  I t a b e le  (b i lanse )  bUj .  
O g ło sz e n ie  p rzy ję te  p o  z a m k n ię c iu  

A dm in is trac j i  o 102 droże j  
K ażda  n o w a  po  <wyżka taryfy o b o w ią 
z u je  wszystkie  p rzy ję te  o g ło sz en ia  od  
d n ia  zm ian y  c e n  bez  u p r z e d n ie g o  z a 

w ia d o m ie n ia  
Z a  te rm in o w y  d ru k  p g lo sz eń  A d m in i 

s t ra c ja  n ie  o d p o w ia d a .rs . , . . u 11 ■■■■■—■— — —— ——— —  ________________ s u a c j a  m c  u u p jw id u d .

— ——J — L^llZl!li e_ irj{"reS2ntó^ Qd 1 ~  2 po pof‘ 2wrot rękopisów  redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. j |
R o  A  a £//■>? rs «  : „  r  •_ «.* > n I . .  —  ■■M»m T O l. „ „ . „ 1 jllllM ti <n . . ........ —i i

_ Redakcja i Administracja: Warecka 7 I H ani ,  czekowe P . K. O. Nr. 175 |  Num er pojedynczy S O P  mk.
Ja e^ tnl.tracja c m ,  od ® do 5-eJ bez prx.rwy. ~ K . . .  czynna’ Od U do 2. Rachunlci pZ.tne w  arody-

Podatki pośrednie.
Przemówienie sejmowe tow. Diamanda.

(W  skróceraiu).
ZAMIAST tjSTALENIA PODATKÓW — gradzajacą ludzi od tr rzęchu 

PEŁŃ OMOON ICTWO. *—  • • ■ -graeci!T1-
. Idziemy diz.ś unotoidlą, odidaiwina przyję- 
eL^ dajemy Rządowi pełnoimacrai-

o. lizali jefdtoak anóglby przedłożyć u- 
™e  wy[m-aigajęcą pekromoamctwia, ale 

, "ę, która dałaby śctełe określenie, jakie 
reOą te podatki i w jaiki sposób auł om a [y- 

One wzrastać bęidą ze spadkiem waluty.
'zt*d takiej ustawy rate (przedłożył i poste- 

JJJ ogóilnl.kową zasadę, że wszystkie po- 
^>ki będą przystosowane do podatków 
Wsadwownnydi. Ta zasada wydaje się fał- 
jeywa _  ibyłaby słuszna, gdyby wojna nie 
gywarla  innego -wpływ® na życie, jak tył
ka j?ew'F® przerwę w oortmslnyeh warura-
k 3 j ! e  ^runki^u^jRgj^ę.gpumJownSe.

Jr-ncsc tponoszeana c.ężarów nie jest taka
^teia, jak przed wojną — ii mechaniczne ob
l a n i ©  wszystkich warstw ludności kodzie 
Krzywdą

WSKAŹNIK PLAC A WSKAŹNIK 
DROŻYZNY.

W pierwszym kwartale 1921 r. wiska- 
franka szwajcarskiego ibył 130.7; wiska 

Jto: kosztów irtrzymania —  134. Z koń- 
g ■ noku 1921 wskaźnik franka szw. był 

a kosztów utrzymania — 386. Ponfe- 
zaś płaoe rrobotnlłków _ ___

&[ę, do te8 °  «*»taieBo wskaźnika^
, «em kasata, tej pracy w Stosunku do fran- 
j? ^Pąidły do połowy. W roiku 1922 eenv 
tj ,v'ar(f v 1 żyła ipodnosiły się równomiernie 
Śf)£a'n f B? ’ a Płaca robotnicza została o 

% w  tyle. Stąd' wniosek, że do tych 
,1};e 'm,ażna stosować tej samej za- 

J;,r y’ suiie się do posiadaczy. W
r5 D17<Sn rJ J1Q9on!/k: kateSor.j> ;P°bie-
aŁ iA;?00, r- 53-000- w 1923 —

i a- W V im f '  —  143 mk- Płaca 
tih, a. 9̂23 1760 razy. Je-

dÓlOT T T ? *  11 200 razy, psze-15.000 razy", zyto 11.000 razy. Stan ten 
i iw  ™  położenie urzędni-

j Wtertwa w Borysławiu zarabiał w 
ję 14 r. — 8 mik. dziennie, teraz 21.737 mik

IFt ^ y WZrOSła W czasom  
11 . a 1DÓ1 razy, a ropy naftowej

i rnk ’‘- Rra,f(mieim tedy, gdy minister 
ooeiaga poldalłek w temitj-ioh dzie- 

^yteach do stepy pTOeidwioifennei], jecz t0 S!-e
ffc podalllkiu konissumcyjnel
jwJ k,i'óry nafbąrdaieij obciąża* urzędnika i 

oofaikai, ponieważ konsumoja pochłania
S  dT hódi P®aw»?o ma wzrastać 
r laleflc od komsumejś, gdy zarobki spaida- 
 ̂ na 6-łą. 8-mą cześć tego, co było przed 
hną. To byłaby straiszna knzyiwlda. Wazak 

podafJku- dwdholdioiwym* po zapłaceniu 
Pozortaite iędfnak znaczna cześć jako 

.̂•3-Sijość ipłabitlkowii, nip. od miljartla rocz- 
zo»=te,ie nvu jeszcze 600.000 000 mk,. co 

Ocaiwldeie zmn ejsza jogo stopę ivciowa, 
Pozwała mu na życie wygodnie. Ale po- 

»J;ek ikonsrtmcyjny zużywa dochód w ca- 
3 C| a co do bezwzględności nie ma sobie 
 ̂ ^'nega. gdvż nawet człowiek żyjący o że- 

jjr^.vm Chlebie, gdy wypije kieliiszek wód- 
, k zapłaci taki saim rwkteink jak miliarder, 

°rca»u zostało 600.Q00.000 mk.

PODATEK OD CUKRU.
n Przy alkoholu i tytoniu podatek ma 
^•CKe obslonlkę -eityczna, której' ffialkaliści 

używają, ma ona być barjera od-

. ,  l ---------  Ale przy’ cu
krze (me ma już tej abslonki. Konsuinfcja 
cudem jast bardzo hygieuiczna i podnosi 
siłę ‘ludności zwła/szcza w naszych warun
kach gdy brakuje tłuszczu, mleka i nabiału 
\vo(góle. Ludność wiejska, mająca mleko, 
żyjąca w swobodnej przyrodzie, łatwiej 
obejdżie się bez cukru niż miejska. Jest 
więc już zbrodnią uniemożJiiwiać ludności 
konsumeję cukru. W Austrji fabrykanci 
cukru chcieli wydizierżawić podatek cukro
wy i ofiarowywali rządowi tę kwotę, która 
on pobierał przy wysokim podatku, zatmfe! 
rzali zaś nawet abniżyć ten podatek i odbić 
sobie różnicę przez zwiększenie rzeszy od
biorców wskutek potanienia 'konisumcji. 
Poldka prodiVkuje 'znaczną ilość culkrai, ale 
głównym war unikiem rozwoju tej prodlulkcji 
jest szerokie pale kowsumaji, to zaś utru
dniane jest przez wysoki podatek.

Rząźd (powiada jeidlnalk: Ja* nie mogę pa
trzyć na to, jak ceny cukru wciąż kła w 
górę a ja ni*e mam w  nich udziału. Utarł 
się popularny, ale* kłaimliwy zwrot, że jeże
li podatek nie i!d!zi© w  górę wraz z wzra
staniem cen, to fabrykant konsumuje te>n 
podatek. Że tak nie jest, o  tom poucza nas 
podatek 'węglowy. Jakiś czas nie mieliśmy 
podatku węglowego, lecz rząd powiedział 
solbie: węgiel i tak drożeje, więc wprowa
dzę swój podatek ód węgla. Dziś cena wę
gla*, która wynosiła w  kwietniu z. r. 10.883 
m. od tony, wnet zwiększy się do 170.000 
m. W’idizi'my tfu, że nałożenie poidaSku ra
ca?] przyspieszyło pódiniesienie cen. Dla
czego uważam,, że podatek cukrowy nie po- 
winien liiść rówmom ie nnie ani z  podnosze- 
niettn oem eókirui, ani iiież wzrastać do iwyso- 
kości przed wojennej.

_ W podroiżeniu *cułaiu ponosi rząd nie- 
mniejszą winę jaik falhrykanci. Przemysł 
cukrowy był zupełnie zależny od rządu, 
żył kredytem rządowym i pozwoleniami na 
wywóz. Rząd mógł bardzo dobrze nie po
zwalać ma podrażanie cukru po kaimpanji 
cukrowej i czynił ta. Dziś gdy *eutkier po- 
dirożał z 600 mik. z 1922 roku na 3200 za 
kilo, Rząd, który zapowiedlział walkę z dro- 
żyzinąi, sam chce wspomagać drożyzno cu
kru.

Ale rzecz ma* się jeszcze gorzej. Wiem 
z dobrego źródła, że Rząd1 zawarł ugodę z 
cukrownikomil, która pozwala im eksploa
tować bez przeszkód indlność w (państwie, 
jeżeli będlzie udzielone odpowiednie po- 
wolenie eksportu i woiweaas część złota u- 

zyiskanego cukrownicy odlstąpią Państwu. 
Jest to spółka godna potępienia. (Minister 
Grabski: Żadnej umowy niema). Spisanej 
lipowy niema, to z największą przyjemnoś
cią przyznaję. Zresztą to się Pana nie ty
czy. Paule ministrze, ale tyczy się nas, bo 
skutki tego są i jeżeli Rząd, uzysikał dla sie
bie dochody przez eksportowe należyłośei i 
przez złoto otrzymane za część wywiezione
go cukru, to miech ludności da święty spo
kój i nlie 'powiększa podatku na najniezbę
dniejszy artykuł. Szlkolda że nieśna mini
stra zdrowia, któryby Panom wyluszozył fi- 
z jol ogiczne zalety cukru. J  iżeli iskarb ko
rzysta dbficie z rad ministra zdrowia, aby 
prowadzić walkę z alkoholom i tytoniom, 
to 'Szkoda*, że nie zwraca się doń o radę. 
jak należy postępować z enkrean. Także 
mimfiter pracy i opieki społecznej i inne 
czynniki powołane do ochrony ludności mu
szą przyznać, że to jest działanie ańtiapo- 
łecmi?, sprzeczne z hasłem walki z droży

zną. Harmonja między producentem, pod
wyższającym ceny cukru, a Rządem, podno
szącym podatek od cukru, jest nieznośna. 
Wobec tego stawiam uzupełnienie do art. 
1-go:

„Poda*tek spożywczy od cukru, nafty 
i soli, obowiązujący w dniu wejścia 
niniejszej ustawy w życie, będzie zmie
niany w miarę wskaźnika hurtowych 
cen towarów b?z względu na ceny tych 
artykułów i wysokość podatków przed- 
wojeunych“.
Komiisja postawiła wniosek, żeby Rząd 

przedłożył nam ustawę o podatku od cu
kru. _Looz aż do czasu, kiedy dochody pra
cowników, kiedy wskaźnik utrzymania* w 
Polsce nie zrówna się* z ininemi wskaźnika
mi, powinno się zachować stan dzisiejszy.

PODATEK OD WĘGLA.
Opodatkowanie węgla uważam za po

mysł najgorszy. Minister skarży się  rzewr- 
n;e i poiwołuje się na ministra kolei, że po
łożenie jest trudne, że koleje należy zimie- 
nK z przedsiębiorsśwa społecznego na do
chodowe. To jest znów- pótstanokćienie dro- 
żymjane.^ Ale 'przypatrzmy się budżetowi 
kolei: wśródi wydalflców rzeczonych węgiel 
wynosi ctkóło 60%, w tern jest podatku 
30%. Wydaje mi się niewłaściwem, żeby 
kolej płaciła poidatek węglowy, to jest ko- 
loryzowanie bilansu, zaciemnianie rzeczy
wistego staniu rzeczy. Ogromny podatek 
węglowy’ utrudfnia naszemu przemysłowi 
konkurencję na rynku światowym. Cóż 
dopiero mówić o węglu jako o opale?!

W podnoszeniu się cen węgla Rząd nie 
jest bez winy. Powtarzam, że znowu nie 
mam tu na myśli ministra Grabskiego. Mie
liśmy znakomity instrument: regulacji cen 
węgla i ten instrument działał, ale Rząd 
odrzucił tę broń, zniósł wszystkie postano
wienia, kltóre broniły społeczeństwo przed 
wyzyskiem w tej 'diziedfeinie, i* dziś Rząd jak 
niebaczne dziecko przypatruje się  wzros
towi cen węgla i akcji przedsiębiorstw wę
glowych. Minister handlu zaprasza do sie- 
bie gwarectwa na* rozmowę, one go traktu
ją z uprzejmością i łaskawością silnego j 
wielkiego wobec małego i słabego. I Rząd 
nie uzyska ulg, których pragnie, bo zanad
to silne czynniki w naszem społeczeństwie 
są zainteresowane we wzroście cen ;węgla. 
Przedstawcie sobie Panowie jednak bied
nego ministra skarbu, który biada nad dro
żyzną, która niu budżet psu je, ale gdy obej
rzy się w diruigą 'Stronę i widzi jak ceny wę
gla idą w  górę a z niemi li podatek od wę
gla i przeliczy to wszystko na dochody skar
bowe, musiałby być chyba złym ministrem 
skarbu aby go więcej wzruszyła nędza kon
sumentów miż zachwyciło powodzenie ba- 
roinów’ węglowych. Niech jednak przyjacie
le nierozerwalności małżeństwa wybaczą, 
że nasz wniosek mniejszości dąży do rozer
wania tego małżeństwa między paskiem a 
Rządem*. Pragniemy, aby ten podatek nie 
był zależny od1 oen towarów, lecz tylko od 
podatków przedwojennych, klóre mają sta
nowić jigo ostatnia gramicę. Prócz togo co 
do węgla proponujemy rezolucję wzywają
cą Rząd!, by zwolnił od podatku węglowego 
konisbmoję gazowni samorządowych, wodo
ciągów i zakładów samorządowych, zaopa- 
irująeyeh ludność niezamożną w opał.

PODATKI OD TRUNKÓW.
Dajemy Rządowi na łup spirytus, pi

wo, wino i szampan. Tutaj Rząd miałby 
wiele do naprawy. Rząd miał monopol spi
rytusowy w rękach, mógł przysporzyć skar
bowi *cały dochód ponad rzeczywiste kosz
ta ispiryttou i ponad godzi wy zysk i miałby 
tą drogą 3 razy tyło niż dostanie z cukru. 
Lecz Rząd pozwał ił, żeby w miejsce mono
polu rządowego wszedł monopol prywatny, 
który’ nie ma poczucia aaooJecaaecro nawet w

j ty m stopniu co fiskaliści i z nafirury rzeczy 
■* jest organizacją wałki ze społeczeństwem i* 

z Rządem. *W cenach wódki oena spirytu
su 7.n;jka. O tesn się (prawie nie mówi, a le  
zarobki rafinerów i rozlewni sa sposobno
ścią demoralizowania Rządu przez naciąga
nie go na* koncesji? dla tego rodzaju insty
tucji. Minister skarbu zna* lepiej niż ją te 
paserzy ty i widzi jak one oblazły cały tera 
artykuł, który' ma być podstawą najwięk
szych dochodów skarbu wśród podatków 
pośredbich. Jednak nie drogą podatku te  
dochody' będą szły, lecz drogą zysku mono
polowego. Tak z jednej strony marnotrawi* 
się dobro państwowe, oddaje sie społeczeń
stwo na łup wolnego handlu i kartelów ro
zmaitych, ale gdy przychodzi sanacja, to 
zerka się  tylko w stronę pasorzytów, aby 
razem z nimi eksploatować ludność.

Jest u nas *szalony zapał do podatków 
pośrednich. Poprzedni mówca (chjeuiista, 
Red.), bardzo szczerze się przyznał, że jest 
zasadkńczych zwolennikiem tych ,podatków, 
a jeżeli die chce ich przyzwać Radzie mini
strów, to jest to rzeczą tylko jego gustu, a 
nie zasady. Zapomina się, że gdy w Pol
sce nikt podatku nie płacił, to pijacy w r. 
1922 płacili 30,8% wszystkich podatków 
państwowych. (Głos na prawicy: Niech 
żyją pijacy). Jeżeli Pan jesteś patrjofą a 
nie chcesz sam pić, to zdejim Para przynaj
mniej kapelusz przed nimi i powiedz: m o
je uszanowanie, panowie pijacy, wy jedmi 
płacicie podatek (wesołość). Cukier pla- 
cił 15% wszelkich dochodów. Podatki po
średnie w ogóle *daly 79%, gdy bezpośred
nie 21%. Z tego gruntowy przyniósł 2%\ 
egzekucje i kary więcej niż wszystkie grun
ta*, 'bo 2.1%, przemysłowy 6.7%, dochodowy 
8%. Monoirole też nie dały *się zawstydzić, 
bo przyniosły 20.2%, gdy same pod alki 
konsuimcyjnie Idały 58.5%.

PODATEK GRUNTOWY.
Po doświadczeniach, poczyńionjyh v> 

tej Izbie z ipodatikiem spaialkolwyTO, mamy 
pewne obawy co do podatku gruntowego. 
Wiprawdzie część rolników podobno pall 
się do wyrovmanaa krzywdy wyrządzonej 
pańsiSwu na tern polu i dice namiętnie pła
cić wyższy podatek gruntowy, ale są i prze
ciwnicy.

Chcę ministrowi skarbu wjtnagrodzić 
przykrość, jaką mu isiprawiomy sprzeciwia- 
jąic isię podWyższetniu podalkmv konsum- 
cyjnyeh, ułatwimy mu sytmadę przy podat
ku gruntowym, gdV przymagliimy uchwale
nie noweli do tego podatku i dlatego wno- 
'pimy poprawkę do artykułu ostatniego, że
by ustawa, o  której diziś mowa, weszła w' 
życie nie z dniem jej ogłoiszeraias, lecz ró
wnocześnie 7. dniem wejścia.w życie nowe
li do podatku gruntowego.

2-osSiiiy maili M m o  
»  l i t e ! ! .

Dn. 3-go marca robotnicy kopalni soli 
wstrzymali pracę dwie godziny 1 odbyli 
wiec, na którym uchwalili rezolucję protes
tującą przeciw chęci wydzierżawienia pań
stwowych zakładów salinarnych, które, jak 
na wiecu stwierdzano cyframi, dają pań
stwu dochody, a nie, jak kłamliwie twierdzi 
warszawska dyrekcja, deficyty. 1 Dalej żą
dają robotnicy zwinięcia tej dyrekcji jako 
instytucji zbędnej oraz urzędu sprzedaży 
soli w Warszawie, który utrudnia sprzedaż 
soli. Rezolucję tę przedłożono w zarządzie 
saliny, a następnie pochód skierował się do 
starostwa, gdzie przedłożono rezolucję, żą
dającą bezwzględnego zwalczania paskar- 
stwa i lichwy żywnościowej a pomocy od 
państwa dla kooperatyw robotniczych. Ma
nifestacja wyoadła wspaniale i wywarła, 
wielkie wrażenie.



. R O B O T N I K "  środa, 7 marca 1923 r.'  —_  —,—      -
Nr. 64

ZbSizka i zdaleka.
MĘCZENNIK I JEGO KORONA.
Temi dniami zmarł w Niemczech słyn

ny fizyk Wilhelm Roentgen, ten sam, który 
przed laty trzydziestu pierwszy .zobaczył 
dziwne promienie, promieniami X prze
zwane. Każdy z czytelników moich wic, o 
czem mowa i słyszał niejednokrotnie o cu
downych skutkach zabiegów lekarskich, od
partych na zastosowaniu cudownej chwili, 
kiedy uczony o%em od szczęścia oszołomio- 
ncm zauważył nieznany mu dotychczas po
łysk plamek świetlnych.

Temi dniami też obchodzono w Pary
żu w wielkiej sali Rady Miejskiej uroczy
stość wręczania wysokich odznak legii ho
norowej francuskiemu lekarzowi, który pra
cując nad roentgenologją stracił od działa
nia zabójczego promieni X obie ręce: trze
ba rnu je było uciąć powyżej 'połowy. Na- 
samprzód stracił jedną ale ta strata bynaj
mniej nie osłabiła jego ferworu naukowego. 
Zostawała druga. Charles Vaillant prowa
dził badania swoje w dalszym ciągu. Co 
dnia przychodził do laboratcrjum, pracował 
Jak  dawniej, bez przerwy, do wieczora, ba
dając sam, czuwając nad; asystentami, 
kształcąc .pomocników i następców. Przy
kład takiego< przewodnika cuda przecie 
zdziałać meże. Oglądać co dnia, obcować 
co dnia z człowiekiem, który w imię nauki, 
w imię prawdy naukowej, w imię pomocy 
bliźnim, w imię ratowania życia ludzkiego 
pozwolił losowi zabrać rzecz tak cenną''jak 
ręka, narzędzie pracy niezastąpione w or
ganizmie badacza laboratoryjnego — nie
małego to znaczenia bodziec pedagogiczny, 
wzór moralny, kula słoneczna światła 

f pełna, zawieszona na widnokręgu studenta 
i człowieka!

Dziś Ch. Vaillant nie posiada już 
i drugiej ręki, ale mózg jego nie przestaje 
pracować jak dawniej, nie przestaje wie
rzyć w naukę, w jej przyszłość, a jej dal
szy cudowny, cudotwórczy rozwój. Jest 
pełen optymizmu i wiary. Stanął w 
otoczeniu rodziny przed dygnitarzami 
Rzeczypospolitej najskromniejszy obywa
tel, wielki męczennik nauki w żakiecie po

dobnym innym męskim strojom o dwu rę
kawach pustych, smętnie zwisających ku 
ziemi...

Już sama obecność takiego ’męża bu
dzi wzruszenie. Cóż dopiero działo się na 
wielkiej sali paryskiej Rady Miejskiej, wy
rzeźbionej i wyzłoconej, zalanej światłem 
olbrzymich świeczników, gdy generał Du- 
baił, prezydent kapituły orderu łegji hono
rowej, wręczając odznakę tego orderu o- 
świadczył, żc nigdy w życiu nic bywał tak 
wzruszonym, jak w chwili kiedy Ch. Van- 
lant w imieniu Rzeczypospolitej zawiesie 
ma na szyi odznaki komandorskie zasługi a 
to dlatego, że „bohaterstwo jego nie da się 
wcale porównać z bohaterstwem na polu 
bitwy: bohaterstwo Vaillant'a przewyższa 
wszystkie cuda odwagi żołnierskiej...

Wyrazy wysokiej wagi i w ustach stare
go żołnierza niemało ciekawe! Słyszeć ge
nerała padającego w proch przed odwagą 
badacza naukowego —- nie mała to zasługa 
kultury francuskiej, wzór jakże daleko 
odbiegający od rzeczywistości w innych 
krajach Europy!

Zapisujemy te wyrazy obok tych in
nych, zasłudze męczeńskiej Vaiiłant‘a ofia
rowanych. Nić wiele one znaczą obok tej 
pięknej postaci na ponurem tle powojennej 
psychozy społeczeństw zachodnich! Pogoń 
za tanim, powojennym, na spekulacjach 
zbrodniczych opartych zyskiem, bełkot na
cjonalistyczny powtarzany po tysiąc^ razy 
na zgromadzeniach „patrjotów", wrogów re
publiki i postępu, cuchnący ba j or egoizmu 
indywidualnego i „narodowego a na tle te
go ponurego krajobrazu obrzydliwych', nę
dznych, przyziemnych namiętności, szla
chetna postać bezinteresownego męczen
nika nauki, który, jak Krezus z giestem naj
większego z panów, zamiast używać, odciął 
co miał najcenniejszego, życie własne z ta
ką sama oczywista, domniemaną, samą 
przez się zrozumiałą bezinteresownością, z 
jaką na pięknym witrażu Wyspiańskiego u 
Franciszkanów w Krakowie święta Salo
mea odrzuca precz od siebie — koi;onę.

Korona cierniowa Vaillanta więcej wa
ży na szali dziejów ludzkości niż ordery ge
nerała Dubaila.

Henryk Bezmcski.

różnicą, że obniżka w stosunku do uposa
żenia przedwojennego bardziej jeszcze do
tknie urzędników wyższych kategorji. (We
dług cytowanej tablicy z „Rocznika Polski' 
1. Weinfelda urzędnicy wyżsi, kategorji III 
i V, w lipcu r. 1922 otrzymywali 16—20% 
płac przedwojennych!)

Z punktu widzenia czysto skarbowego 
należy stwierdzić, że zachowanie artykułu 
o uposażeniu urzędników w proponowanej 
postaci nadałoby całemu projektowi napra
wy skarbu charakter nierealny, utopijny. 
Na tym poziomie ; aden minister skarbu, 
żadna siła ludzka nie utrzyma płac urzę
dniczych na dłuższą metę. Możliwe to jest 
chwilowo, zwłaszcza, o ile wkroczymy w 
okres kryzysu gospodarczego, związanego 
z powszechnym brakiem pracy i niemożno
ścią znalezienia zajęcia w innym zawodzie. 
Ale już po krótkim czasie życie zmusi do 
podniesienia płac, co doprowadzi do za
chwiania całego planu przebudowy skarbu, 
planu, opartego na błędnym rachunku. Je 
dynym zaś skutkiem realnym bedzfe wy
wołanie wrzenia wśród urzędników, co, 
przvpuszczać trzeba, nie leży w zamiarach 
p. Wł. Grabskiego.

Nie można w chwili obecnej zmniejszać 
niejako podstępem uposażeń urzędników, 
do czego w wyniku swym zmierza art. 10 
projektu cytowanej ustawy. Nietylko nie 
można ich zmniejszać, lecz trzeba je wyda
tnie podwyższać, to jest bezwzględna ko
nieczność. Taka podwyżka zmienia nie
wątpliwie kalkulacje, na których oparte są 
przewidywania p. Grabskiego na najbliższe 
trzvlecie — i zmuszą, być może, do wy
szukania innych jeszcze źródeł dochodów; 
ale lepiej jest przewidzieć to odrazu, niż 
narażać się na to, iż po pół roku, gdy 
wbrew wszelkim artykułem ustawy trzeba 
będzie podwyższyć pensje — cały plan, mi
sternie skonstruowany, okaże się niereal
nym. ' 5

m m  i  irm

BI
Projekt ustawy o naprawie Skarbu Rze

czypospolitej, złożony Sejmowi w ub, so
botę, zawiera punkt jeden, niesłychanie po
proś tu krzywdzący urzędników państwo
wych. Mamy na myśli art. 10, który orze
ka:

„Uposażenie funkcjonarjuszów pań
stwowych i osób wojskowych wypłacone w 
lutym 1923 r. i przeraehowame na złote sta
nowi podstawę obliczenia każdorazowej 
cumy poborów w markach.

„Podwyższenie uposażeń, wyrażonych 
w złotych, będzie mogło nastąpić w drodze 
roz,porządzenia Rady Ministrów w miarę 
zmniejszania liczby urzędników". (Podkre
ślenia nasze).

Krzywdą jest tu przedewszysikiem 
wybór jako punktu wyjścia do przerdcho- 
wania na złote miesiąca lutego, kiedy płace 
realne urzędników były bodaj najniższe od 
początku istnienia Rzeczypospolitej, wsku
tek niezmiernie małej podwyżki, przyzna
nej w tym miesiącu i niebywałego wzrostu 
drożyzny. Mianowicie, jeżeli za punkt wyj
ścia weźmiemy wrzesień r. 1922 i porówna
my sumy wypłacone rzeczywiście w po
szczególnych miesiącach z tern, co należało
by wypłacić przy ścisłem uwzględnieniu 
wzrostu drożyzny, to otrzymamy np. dla 
urzędnika XI kategorji ze średnią rodziną:

według art. 2 wspomnianego projektu usta
wy, na podstawie skróconego indeksu cen 
hurtowych Gł. Urzędu Statystycznego. 
Jak wypadnie ten skrócony indeks, jeszcze 
niewfcidomo. Wzmianka, zamieszczona nie
dawno w prasie, podawała wzrost cen hur
towych w  stosunku do przed woj enny ch ok. 
8000 razy, mniej więcej w połowie lutego. 
Zresztą wyniki zapewne niewiele odbiegać 
będą od szczegółowego indeksu, od dłuż
szego cza'su ogłaszanego przez Główny U- 
rząd Statystyczny, Jeżeli za podstawę we
źmiemy ten ostatni, to pensja urzędnika XI 
kategorji ze średnią rodziną, obliczona we
dług rzeczywistej pensji wrześniowej, wy
niosłaby 8Ś złotych, według pensji paź
dziernikowej 83 złote, według listopadowej 
72 złote, według grudniowej 94 złote, we
dług styczniowej 85 złotych, natomiast we
dług lutowej tylko 64 złote. Znowu luty 
daje wynik dla urzędnika najgorszy, Je- 

’ żeli to wyrazimy w  markach złotych, to li
cząc według lutego, otrzymamy 52 marła. 
Według Rocznika Polski I. Weinfelda (ta
blica 145) płaca urzędnika odpowiedniej 
kategorji wynosiła przed wojną, w  przera- 
chowaniu na marki, w Austrii 143,2 , w Ro
sji 140 ińarki. 52 marki złote stanowią ok. 
36 % p)acy urzędników austrjackich przed

Wypada 
z rachunkuWypłacono 

Rok 1922 wrzesień 107 tys. m. 107 tys. m.
październik 135 „ 128 ,,
listopad 175 „ 170 „
grudzień 263 „ 230 „

Rok 1923 styczeń 379 „ 351 „
luty 420 „ 567 „

Z tego okazuje się, że od października 
r. 1922 do stycznia r. 1923 urzędnicy otrzy
mywali nieco nawet więcej, aniżeli wypa1- 
dało przy uwzględnieniu drożyzny w sto
sunku do września. Największa różnica 
jest w grudniu, gdy wypłacono 50 procen
towy dodatek świąteczny. Nie znaczy to, 
aby płace w tych miesiącach były wygórowa
ne — przy najskromniejszych wymaganiach 
trudno je uznać choćby nawet za wystar
czające. Ale w lutym nawet w porówna
niu z wrześniem widzimy niesłychane po
gorszenie: urzędnik otrzymał 420 tys. ma
rek, gdy Dowinien był otrzymać, według 
tych najskromniejszych wyliczeń, 567 ty
sięcy, t. j. więcej o 35%. Jeżeliby za punkt 
wyjścia wziąć nie wrzesień lecz grudzień, 
to pensja w lutym powinnaby wynieść ok. 
650 000 mk., t, j. wiecej od rzeczywisto^ o 
55 %.

I ten właśnie najgorszy dla urzędni
ków miesiąc ma być wzięty za podstawę do 
utrwalenia pensji na okres trzech lat!

Przeracbowanie na złote ma sic odbyć.

Z KOM ISJI W OJSKOW EJ.
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 

wojskowej toczyła się w dalszym ciągu dy
skusja nad projektem rządowym o zasił
kach wojskowych. Referował tow. Jawo
rowski. )

Przyjęto 8 artykuł projektu w brzmie
niu następuj ącem:

„W ysekość zasiłków, gwarantujących 
minimum egzystencji rodzinie powołanego 
rezerwisty, płatnych tygodniowo z góry, 
ustalona będzie w dziennych normach ’.

Druga część tegoż art. 8 traktująca o 
iem, kto będzie regulował te wydatki nie 
została jeszcze przez komisję załatwiona.

Art. 10 projektu dotyczący ewentualne
go zwrotu nieprawnie pobranych zasiłków 
postanowiono skreślić zupełnie.

Art. 9 przyjęto w brzmieniu projektu 
rządowego. Dotyczy on zabezpieczenia za
siłków przed egzekucjami sądowemi.

Przedmiotem b. ożywionej dyskusji był 
art. 11 traktujący o tem, na kogo spada 
ciężar wyołaiy zasiłków dla rodzin rezer
wistów. Za płaceniem zasiłków przez pra
codawców wypowiadała się lewica; posło
wie prawicowi Stalina stanowisku, że główny 
obowiązek zaopatrzenia ciąży przedewszy
sikiem na skarbie Państwa.

Zgłoszono szereg wniosków, m. in, pos, 
Polakiewicz (Piast) zaproponował, aby 
Rząd udzielił gminom krótkoterminowej 
pożyczki na pokrycie przez nie (gminy) 
częściowego cięaru utrzymania rodzin re
zerwistów.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji re
ferent tow. Jaworowski ma przedstawić u- 
zgodnione wnioski zgłoszone do 11 art.

wojną
Te 52 marki złote, obliczone według 

wskaźnika cen hurtowych, mają w chwili 
obecnej nieco większą wartość realną, ani
żeli taż suma przed wojijp, jeśli chodzi o 
koszty utrzymania, gdyż koszty utrzymania 
wzrosły dotychczas mniej, aniżeli ceny 
hurtowe. Jednakże to długo się utrzymać 
nie może, wskaźnik kosztów utrzymania 
zwrówna się wkrótce ze wskaźnikiem cen 
hurtowych, a wówczas istotnie istan rzeczy 
będzie taki, że urzędnik otrzymywać będzie 
realną płacę w wysokości ledwo nieco wyż
szej ponad jedną trzecią realnych płac 
przedwo j ennych.

Projekt mówi wprawdzie o możliwości 
oedwyżki płac w złotych w miarę redukcji 
liczby urzędników. W tę redukcję, otwar
cie mówiąc, nie wierzymy. Możliwe jest 
podniesienie wydajności pracy przez lepszą 
organizację (do czego zresztą warunkiem 
jest takie lepsze uposażenie); ale zadania 

1 organów państwowych tak będą wzrastały 
; te  w ten sposób w ogólnym rezultacie co- 
! najwyżej będzie można nie powiększać 

liczby urzędników, v A gdyby nawet nastą
piła kilkuprocentowa redukcja, to wpłynie 
to w słabym tylko stopniu na wyrównanie 
niesprawiedliwości. Ten ustęp art, 10 nie 
zawiera obietnicy poprawy bytu urzędni
ków, lecz przeciwnie, jej utrudnienie.

Mówiliśmy o urzędnikach XI kategorji 
! ze średnią rodziną. Dla innych kategorji 
1 sprawy układają się podobnie, z tą  tylko

Praca dla bezrobotnych
Z ogólnej liczby 2500 bezrobotnych,, 

zarejestrowanych przez Urząd Pośredni
ctwa Pracy otrzymało zajęcie przy robo
tach miejskich do wczoraj 600 osób. Wy
syłkę dalszych part ja wstrzymały na razie 
złe warunki atmosferyczne, nie pozwalają
ce na wszczynanie dalszych robót sezono
wych. Kilkudziesięciu ludzi otrzymało 
pracę bez pośrednictwa urzędu, tak że w 
danej chwili pozostaje jeszcze bez pracy 
ckoło 1800 ludzi, którzy na razie korzysta
ją z pomocy w naturze. W najbliższych 
emkie spodziewane jest zapotrzebowanie 
większej ilości rąk do prac podejmowanych 
przez Min. Pracy.

Dn. 6 marca do Naczelnika Wydziału 
pośrednictwa pracy w Min. Pracy i Opieki 
Społ. p. Dreckiego zgłosiła się delegacja 
bezrobotnych, którzy znaleźli zatrudnienie 
przy miejskich robotach regulacyjnych. 
Podczas rozmowy delegaci zwrócili uwagę 
na niewspółmierność otrzymywanej przez 
nich obecnie płacy w wysokości 8000 mk. 
dziennie z ogólną drożyzną artykułów pier
wszej potrzeby.

Informują nas jednak z miarodaj
nego źródła, iż ze względu na niedawno 
rozpoczęte roboty i procedurę ustalania wy
sokości zarobków, zmiana obowiązującej 
płacy nie jest w najbliższej przyszłości

przewidziana. W dn. 6 marca panował 
wśród bezrobotnych nastrój zupełnie spo
kojny. Przy robotach miejskich zatrudnio
no około 600 osób i wydano blisko 3000 bo
nów na obiady bezpłatne.

© cukier dla tuluci i.
W niedzielę — jak to zapowiadaliśmy j

— odbyła się w Poznaniu konferencja w 1 
sprawie podziału cukru dla ludności. Wzię- j 
li w niej udział z ramienia Komisarjatu do 
walki z drożyzną naczelnicy wydziałów pp. j 
Strzelecki i Śzwalbe, z ramienia Wydziału 
Zaopatrywania m. Warszawy dyr. Hieronim 
Wyczółkowski, Tow. Aprowizacji Miast j 
dyr. Jabłoński, 3 przedstawiciele zrzeszeń 
konsumentów, oraz przedstawiciele prze- . 
mysłu cukrowniczego ze wszystkich dziel
nic Polski. N

Jak się okazało, zapas rozporządzalny 
cukru .pozwala na wydzielenie na bieżący 
miesiąc dla całej Polski 1000 wagonów. Z 
ilości tej .przeznaczono dla zrzeszeń konsu
mentów 350 wagonów, wliczając w to Gór
ny Śląsk, dla którego zapotrzebowanie wy
nosi 115 wagonów. Resztę, t. j. 650 wago
nów otrzymają kupcy prywatni i p rzem yj 
cukierniczy,

W celu ułatwienia kooperatywom zao
patrzenie się w cukier, który dotychczas o- 
trzymywały wyłącznie za gotówkę, zdecy
dowano głównym odbiorcom wydawać cu
kier na warunkach następujących: 50% na
leżności w 14 dni od wysłania towaru, re
szta zaś w 25 dni. Dotyczy to cukru z cu
krowni wielkopolskich, cukrownie bowiem 
oozostałych dzielnic dają kredyt o 4 dni 
krótszy.

Z ogólnej ilości przyznanego konsu
mentom cukru otrzymają: Wydział Zaopa
trywania Warsza^/v — 60 wagonów, Tow. 
Aprowizacji miast Polski — 60 wag., Zwią
zek Stow, warszawskich „Swołem" — 60 
wag., Związek spółdzielni robotniczych — 
15 wag., Centrala Spółek Stkjż. kole i owych
— 20 wag., Polska Centrala prac. kolejo
wych — 2 wag.. Centrala chrzęść, koopera
tyw — 2 wag,, Zescół stow, urzędniczych —; 
26 wag., „Jedność" we Lwowie — 2 wag., 
„Proletariat" w Krakowie — 8 wag., Cen
trala spółdzielni wojskowych — 10 wag.

Z ogólnej liczby tego zapotrzebowania: 
cukrownie wielkopolskie dostarczą 60.6%, 
cukrownie b. Kongresówki — 30% a resz
tę — Małopolska. **

*
Przy sposobności zanaczve należy, & 

wbrew uspakajajacvm komunikatom Związ
ku cukrowników i Min. Skarbu, sprawa za
pasu cukru do końca Jkampanji nie przed
stawia się wcale różowo i domaga się wiel
kiej oszczędności. Wywołano tc zostało 
lekkomyślnem wydaniem pozwoleń na wy
wóz zagranicę zbvt dużej ilości cukru.

Przvznanie organizacjom konsumentów' 
tvlko 350 wagonów cukru i przeznaczenie 
dla wolnego paska 650 wagonów nie polep
szy sytuacji i pozwala mniemać, iż lwia 
część cukru tak zw. przemysłowego pójdzie 
na spekulację, t. j. zostanie schowana prze® 
spekulantów na przednówek. Min. Skarbu 
wprawdzie postanowiło zarezerwować 
ten czas pewną ilość cukru i w tym celu z 
ogólnego kontyngensu wvdziela w marcU 
100 wagonów, sprawa jednak kto ma tym 
cukrem rozporządzać nie została rozstrzy
gnięta.

Cena cukru na razie nie ulega zmianie- 
Sprawa podziału cukru na następne mie
siące uzależnioną została od tego, jak na 
podział obecny zareaguje kwpiectwo: gdv W 
wolnvm handlu ujawniać się bedzie jaka
kolwiek spekulacja, zrzeszenia konsumen
tów otrzymają większe ilości cukru kosztem 
handlu prywatnego i przemysłu cukierni
czego, nad czem czuwać będzie Komisariat 
Nadzwyczajny do walki z drożyzną.

M a Kalto ImnMi
a

Dyrekcja tramwajów warszawskich 
stwierdziła, iż od czasu wprowadzenia o- 
statniej podwyżki biletów jazdy osłabła 
znacznie liczba pasażerów. Dyrektor Kuhń 
wprawdzie w wywiadzie z jednym z dzien
nikarzy pociesza się, iż w godzinach ran' 
nych, kiedy robotnicy i urzędnicy udają si? 
do zajęć, nie odczuwa się w tramwajach 
redukcji ruchu. To stwierdzenie jest tyik0 
dowodem, iż podrożenie tramwajów naj' 
bardziej dotknęło sfery pracownicze, gdy 
bowiem ogół na zwyżkę zareagował pewne
go rodzaju bojkotem tramwajów, pracowni
cy, mieszkający przeważnie na krańcach 
miast i spi^zący do pracy muszą korzysta® 
z komunikacji tramwajowej kosztem mi
zernego swego zarobku. Ponieważ dyrekcj3 
tramwajów nosi się z zamiarem wprowa
dzenia dalszej zwyżki cen biletów, aktual
nym znowu staje się projekt utrzym ani 
zniżkowych biletów w godzinach rannych-

*

Zarząd tramwajów wystąpił do m a j
stra tu o podwyższenie ceny biletów tram
wajowych do 800 mk., z tem jednak za
strzeżeniem, że podwyżka wprowadzań* 
będzie stopniowo; a  więc od 15 b. m, trań3'
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^aje kosztowałyby 600 mk- * nas^ ! ' r̂  
c«na biletów podnoszona byłaby w miarą

POtr\V drwili obecnej s p a d e k  frekwencji w
Stosunku do okresu, kiedy bilet tram wajo
wy kosztował 300 mk., wynosi około 20%, 
^ p o śre d n io  jednak po wprowadzeniu p - 
wyżki s p a d e k  frekwencji był o wiele wy - 
*zy i s ię g a ł  30%. M agistrat na wczorajszem 
Posiedzeniu miał ostatecznie rozstrzygnąć 
sP ra w ę  podwyżki.

Ha marginesie.
O d  czasu jak Hyenka zaczęła dzień w 

'kier. biegać na Powązki, zaniedbała zu
pełnie wizyt w maglu, skąd zawsze najakt
ualniejsze i najciekawsze nowinki znosiła.

To sprzenicw idzenie się swemu „salo
lowi" politycznemu sprawiło, że dopiero 

ostatni pedniedziałek Hyenka •dowiedzia- 
i? się o przyjeździc do W arszawy Lwa i
y&rysa.

— Moiściewy — ucieszyła się Hyenka 
'l ' przecież to  moi bracia cioteczni. A. to 
^  dopiero ucieszą, jak mnie zobaczą! Pr*e-

razem w jednej puszczy wychowaliś-
^  się! _

Hyenka skoczyła dc domu. Ogarnęła 
jak mogła i w co mogła najlepszego.^ O- 
owinęła czarną krepą — Hyenka jest 

V żałobie — i drobnym truchcikiem po
s p la ta  na Ordynackie.

Do cyrku.
Pora była obiadowa i król puszczy oraz 

•kożny jego kompan z apetytem  pałaszo- 
*afi ogromne porcje mięsa.

■— Dzień dobry, witam was, kochani ku- 
^ k o w ie  — przymilała się Hyenka, dyga- 
!̂ c z wersalska.

Lew i Tygłys odwarknęli coś niewyraź
nego.

— Nie poznajecie, widzę waszej kuzy- 
^ z k i  Hyenki. Bardzo zmizemiałam, ze- 
Starzałam  się, co? Prawda?... Cóf, nie od
ja d a  d a c ie ? . . .  Ach, takam roztargniona...
, rzedewszystkiem — smacznego! Niech

pójdzie na zdrowie! 
t Lew i Tygrys znowu warknęli, co Hyen- 
^  Zrozumiała jako ,.prosimy1’.
: ■— Dziękuję, dziękuję uniżenie. Jestem  

p & obiedzie. Zresztą nie jadam, jak 
j ^ ie , żywego mięsa, Już drugi miesiąc 
Avię się jednymi nieboszczykiem, 

pi Co, brak apetytu? — zapytał Tygrys 
udrze, m rużąc jedno oko.

— Owszem, nie mogę narzekać. Apetyt 
ale jakiś dziwmy, niezwykły. Zacbcie-

1 mi się czasem... e, kiedy się wstydzę 
S iedzieć.
, — Ha, ha — zaśmiał się Tygrys — słu- , 

d^j-no, Hyenko, a możeś ty... tego... w ' 
^°gosławionym... rozumiesz?
I . Hyenka siliła się zarumienić, ale to się 

i nie udało. '
—- Fe, cóż znowu! Kuzynkowie żartują 

°̂Lie z biednej krewniaczki... W prawdzie 
^atają mi, ale się jeszcze namyślam.

— Kogóż to? — jeśli zapytać wolno.
; — Konika polnego — odparła Hyenka 

'vstvdliwie spuściła oczv. 
s Lew i Tygrys parsknęli' śmiechem. Po 
^fym obiedzie bAzli w  wysrmenitveh hu

bach  i radzi bvli pokoić sobie z Hyerki. j 
—-  No, povHedz-że, duszko, na co masz i 

apetyt? — wypytywał ją z udaną \ 
'r°Rkliwością Tygrys.
. — Ach — westchnęła Hyenka — mam 

często aosty t r,a władzę. Czasem za- j 
^ciewa mi się rządów... 

j — Czego? — ryknął Lew, jeżąc grzywę 
Srożrw machając ogonem.

_  Nic... nic... powiadam, że po zam ąż-\ 
Cuściu... to  owszem... — jąkała się Hyen- 
p- A zresztą — dodała już odważniej —
, ^n ie  także nie sroka z pod ogona wymi
a t a  i nie gorszam od innych. A jeszcze 
./ ’rn nowiem, że w tym pałacu, gdz;e w tej 
wbdb jesteśmy, sam a już raz przed czterc- 

lalami mieszkałam.
— Ni i co, no i co? — pytał Tygrys.

w. — A to, 7 2  jak raz wyszłam sobie na 
, .’cę, to strzeliła do mnie ta  nikczemna Le- 
vica.
v -— Powtórz kto?! — ryknął Lew, że aż 
^bzęsłv sie mury cvrku.

— T̂ ... le... le... lllwica.
. — Precz, nlctkaro! — wrzasnęli na nią 
ę3no-ześnie Lew i Tygrvs.

Hyenka, podwinąwszy p~d siebie ogon, 
^Jftychneła, co ?i} starczy do domu.
, — Niem-' się na kogo obnażać 
^ la ł  Lwa Tvgrvs 
^erw em  cuchnie.

9

Obszarnicy a posyłka.
Do zamieszczonego we wczorajszym 

numerze „Robotnika" artykułu p. t. „W o
jujące ziemiaństwo" w kradła się formalna, 
ale tylko formalna nieścisłość. Obszarni
cy w Głównej Komisji polubownej nie żą
dają otwarcie obowiązku wprowadzenia po
syłek, domagają się jednak kategorycznie, 
by ordynarjusz, który ugodził się z posyłką, 
obowiązany był trzymać ją do końca roku.

I Ponieważ zaś obecnie obszarnicy żądają od 
\ każdego poszukującego pracy posyłki, prze

to propozycja obszarników w Komisji spro
wadza się do uznania tego stanu rzeczy. 
Żądanie to jest jaskr a wen: bezprawiem, al- 

{ bowiem artykuł 8 umowy, dotychczas obo
wiązującej, wyraźnie mówi, iż „ugodzenie 
ordynarjusza nie może być uzależnione od 
trzymania przez niego posyłek".

J, Olszewski.

Sejmu

usoo- 
na wiorstę z daleka

Roman Boski.

r a d a  NACZELNA p . p . s .
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wnioski

Sesja pierwsza.
Wczoraj rozegrała się w Sejmie bardzo 

znamienna walka o podatki pośrednie. Jak  
wiadomo, p. Steczkowski, jako minister 
skarbu, uzyskał swego czasu od Sejmu u- 
poważnienie do ściągania podatków pośre
dnich (spożywczych) w takiej wysokości, 
jak Rząd uzna to za stosowne. I oto się tak 
podobało kapitał i s ty czno -agrar j uszo wskie j 
większości Sejmu, że upoważnienie to stale 
przedłużano. P. Grabski poszedł w te śla
dy: nie przyszedł, jak przy innych podat
kach, z oznaczeniem wysokości, lecz zażą
dał pełnomocnictwa do podwyższania po
datków pośrednich bez różnicy do wysoko
ści przedwojennej. Daremnie mu tłumaczo
no, że to powiększa drożyznę, że utrw ala 
zupełnie niesprawiedliwy rozkład podat
ku, że wkłada na robotników i inteligencję 
pracującą nowe ciężary, powiększając nie- 
współmierność między jej zarobkami a po
datkami. P. Grabski nie zgodził się na  ża
dną zmianę w „swoim" systemie podatków 
pośrednich, który jest zresztą, znanym do
brze systemem nakładania największych o- 
fiar na warstwę najuboższą.

Rzecz znamienna: kiedy chodziło o róż
ne przywileje, które wywalczali sobie a- 
grarjusze przy podatku dochodowym, a 
zwłaszcza spadkowym, pozbawiając w  ten 
soosób skarb olbrzymich dochodów, p. 
Grabski milczał i nie protestował. Milczy 
też i nie protestuje, kiedy agrarjusze odsu
wają na szary koniec podatek gruntowy. 
Ale uważał za stosowne przemówić i za
protestować, kiedy part je robotnicze sta
nęły w  obronie niezamożnych spożywców.

P. Grabski ma dobrą wolę i chce po- 
dźwignąć skarb — to mu przyznajemy. Ale 
sam sie nie umie dźwignąć oonad klasowe 
stanowisko nawet w rzeczach najprostszej 
sprawiedliwości podatkowej.

Politycznie zaś — nie rozumiemy, na 
kim to p. Grabski chce się oprzeć. Endecja 
zapowiedziała, że głosować będzie przeciw
ko przedłożeniu o pod.atlr.ach pośrednich, 
oby w ten sposób zademonstrować prze
ciwko Rządowi, do którego nie ma zaufa
nia. Endecja glosuje przeciwko przedłoże
niu, które pochwala —  na złość Rządowi. 
Jest to znamienne dla tego stronnictwa, ale 
niema w tern żadnej niespodzianki. Czyżby 
więc p. Grabski był tak naiwny, że sądził, 
iż głosami pariji robotniczych przeprowa
dzi ustawę antirobrtniczą?! swoje pra
wicowe pomysły (dotyczy to ustawy o po
datkach pośrednich, ale w  niemniej szym 
stopni# całego szeregu punktów z jego pro- 
iektu napraw y skarbu) — otóż czy p. 
Grabski mniema, że swoje prawicowe po
m ysły  przeprowadzi głosami lewicy, zwła
szcza robotniczej?

Jeżeli p. Grabski myśli, że, pooierajac 
Rzad obrony, będziemy popierali pomysły 
p. Grabskiego, zasadniczo z naszem stano
wiskiem niezgodne, a nie mające nic wspól
nego z. rzeczywistą naprawą skarbu — to 
się myli.

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA W SPRAWIE 
TRYBUNAŁU STANU.

Po odczytaniu tytułów kilkunastu interpelacji, 
p. marszałek zawiadomił Izbę o wyborze przez Se
nat komisji porozumiewawczej w sprawie ustawy o 
Trybunale Stanu, wobec czego komisja konstytu
cyjna Sejmu ma również wybrać komisję dla poro
zumienia się z  komisją senacką.

Następnie odesłano do komisji wojskowej w 
pierwszem czytaniu ustawę o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej i ustawę o podstawowych 
obowiązkach i  prawach szeregowych wojska pol
skiego.

PRZYSIĘGA SŁUŻBOWA URZĘDNIKÓW PAŃ
STWOWYCH.

Ustawa o lennie przysięgi służbowej i przyrze
czenia służbowego funkcjonarjuszów państwowej 
służby cywilnej nie zabrała wiele czasu. Referent 
pos. Bogusławski (Piast) w krótkich słowach po
wiadomił Izbę, że dotychczasowa forma przysięgi 
była niewystarczająca i nie łączyła się z Konstytu
cją. Przytem część urzędników nie przysięgała na 
wierność Rzplitej Polskiej, gdyż Rada Regencyjna 
podała tekst przysięgi, według której przysięgano 
Radzie Regencyjnej do czasu powołania króla lub 
regenta. Obecny projekt ma na celu ujednostajnie
nie tekstu przysięgi i dostosowanie do obecnego 
ustroju państwowego.

Cywilny charakter przysięgi nie podobał się 
klerykałom, którzy uważali, że jest za mało reli
gijna. Ks. Matus domagał się wobec 'ego, aby skła
danie przysięgi odbywało się przy zachowaniu

Posiedzenie 20.
właściwych przepisów religijnych. Chadek zaś Bif- 
ner, po zasiągnięciu opinji sfer duchownych, wniósł 
poprawki, mające uczynić projekt przysięgi bar
dziej zgodnym „z duchem religji katolickiej".

Tow. Libcrr.ian wniósł, aby ze względów este
tycznych w tekście: „Przysięgam Panu Bogu,
i e  na powierzonem mi stanowisku urzędowem wier. 
nie służyć będę Rzeczypospolitej Polskiej" — skre
ślić słowa: „że" i „będę" — zyska na tem rytm 
przysięgi.

Ukrainiec Podhorskt popierał swoją popraw
kę, aby urzędnicy narodowości nie polskiej mogli 
przysięgać w języku ojczystym.

Po dyskusji odesłano ustawę z powrotem do 
komisji.

PODATEK SPADKOWY I OPŁATY STEMPLO
WE.

Następnie referent ustawy o podatku od spad
ków i darowizn i o wyrównaniu opłat stemplowych 
p. Michalski (Ch. D.) przedstawi! 'wnioski komisji 
do trzeciego czytania, z których główny dotyczył 
tego, aby podnieść podatek spadkowy przy spad
kobiercach małżonków lub zstępnych — coprawda 
w stopniu b. niewielkim.

Endek Manierys gorzko skarżył się na to, że 
„spada na nas podatek spadkowy..."

Wyzwoleniec mec. Łypaceuricz, idąc dalej po 
drodze zmniejszenia podatku spadkowego, zapro
ponował aby i przy spadkach przechodzących na 
dalszych krewnych, powiększyć minimum wolne od 
podatku z 600 tys. do 2 miljooów.

Pomnicjszycielom podatku spadkowego odpo
wiadał Iow. Moraczewski, który uzasadniał swój 
okrzyk: „lepiej wcale nie uchwalać podatku spad
kowego". Uważa bowdem takie podwyższenie za 
zupełne podkopanie podatku. I tak podwyższono 
jedno minimum z  6 milj. na 12 milj., lecz według 
art. 19, ustalającego na później inny wykładnik, 
według przeciętnych cen hurtowych, to minimum 
będzie niebawem wynosiło 24 milj. Ponieważ w 
Polsce przypada na jedną rodzinę 4 do 5 osób. za
tem gdy przypuścić, że scheda dzieli się między tc 
osoby, otrzymamy wynik, że wolnych jest od po
datku 96 mil. wartości. Można przypuścić, że we
dług ostatniej uchwały sejmowej uwolniono około 
97% majątku prywatnego o d  spadkowego podat
ku, podczas, gdy uchwała komisyjna uwalniała tyl
ko około 75%. P. Łypaccwicz domaga się ulg rze
komo w interesie skarbu, lecz zapomina, żc 60O J0O 
mk. będzie niebawem wynosiło 1.200.000.

Dla użytku zewnętrznego m ó d  się o naprawa 
skarbu, dla użytku wewnętrznego i praktycznego 
kasuje się podatek spadkowy, fo  nie jest rzetelne 
postępowanie. Dlatego stawiam wniosek, aby przy
wrócić w art. 16 wszystkie stawki uchwalone przez 
komisję poprzednio, a znieść zmiany uchwalone 
przez S$jm na ostatniem posiedzeniu.

Pos. Podhorski wznowił' swo;ą poprawkę, aby 
podanie o obywatelstwie opłacać w wysokości 
5.000 mk.

Piasiowiec Kowalczuk polemizował z tow. Mo- 
raczewskim i poparł endeka Manterysa, Przema
wiali jeszcze wice-minister Markowski i referent 
Michalski, poczem przyjęto poprawki o zwolnieniu 
od opłat podań o wykłady publiczne, o uprawę ty
toniu, o podniesieniu do 5 mil jonów opłat od po
dań o pozwolenie otwierania lokali puMicznych 
poea godziną policyjną, o ulgach dla związków 
pracowniczych, od opłat za pełnomocnictwa w są
dach.

Odrzucono natomiast poprawki tow. Mora- 
czewskiego do podatku spadkowego. Przyjęto rów
nież poprawkę pos. Manterysa o ulgach dla sierot.

Głosowanie nad całą ustawą odroczono.

PODATKI POŚREDNIE.
Przystąpiono z kolei do dalszej dyskusji nad 

ustawą, przedłużającą uprawnienia Rządu do pod
wyższania podatków od spożycia i od produkcji.

Pos. Kozłowski (cfmdek) odmówił głosowania 
za ustawą; argumenty, któremi posługiwał się by
ły natury przeważnie politycznej, nie zaś gospo
darczej. Nie mając zaufania do Rządu, nie może 
mu dać szerokich pełnomocnictw.

Następny mówca, tow. Diamond, odmawiając 
również głosowania za całością ustawy, motywo
wał swe stanowisko względami natury czysto go
spodarczej i koniecznością walki z drożyzną, Prze- 
niffcwienie naszego towarzysza w streszczeniu po
dajemy na czele numeru.

W odpowiedzi swej p. minister Grabski prze- 
dewszystkiem wystąpił przeciwko łączeniu sprawy 
podatku od spożycia z podatkiem gruntowym. Da
lej, chcąc osłabić cyfry przytoczone przez tcw. 
Diamanda, zaliczył pobraną w roku ubiegłym da
ninę do podatków bezpośrednich, wykazując w ten 
sposób ich przewagę nad pod. pośredniemu Pre
zentował się Izbie^jako zwolennik podatków bez- j 
pośrednich, dowodził jednak, że należy wydatnie

jego poprzednicy. Jeśli cukier będzie trochę droż
szy, nie zaszkodzi to — zdaniem p. ministra -— 
ludności, a dla sanacji skarbu będzie miało duże 
znaczenie. Nie możemy zrzekać się żadnego źródła 
dochodu; musimy je utrzymać na poziomie przed
wojennym.

P. Łypaceuiicz domagał się osobnej ustawy dla- 
podatku od cukru, soli i nafty — w terminie 3-mie- 
sięcznym; do tych produktów należy stosowa^niż- 
«zc stawki, a opłaty od alkoholu trzeba podnieść 
do wysokości przedwojennej.

P. Michalak (N. P. R.) słusznie wskazał na to, 
że cała gospodarka państwowa oparta jest na złym 
systemic. Walczono przeciw etatyzmowi państwo
wemu, a na jego miejsce zaprowadzono etatyzm 
kapitału. Ceny reguluje nie Rząd a prywatne 
przfcd&iębioTstwa. Mówca wnosi o odroczenie u- 
cbwalcnia tego podatku do chwili uchwalenia po
datku gruntowego i przemysłowego w przeciwnym 
razie klub jego będzie przeciw ustawie.

Przeciwko ustawie wystąpił również komuni
sta Królikowski.

Ostatni mówca, referent Kowalczuk, wygłosił 
przemówienie wiecowe, niepoważne. Zarzucał ro
botnikom, że pracują zaznało, że do drożyzny żyta 
przyczyniło się ?biniejszenie wydajności pracy (?!) 
Wyątąpił przeciwko wszystkim poprawkom Iow. 
Diamanda i pos. Michalaka, wnosząc zarazem, aby 
ustawa obowiązywała także w woj. Śląskiem.

Przystąpiono do głosowania.
Wniosek formalny p. Michalaka o odesłanie 

ustawy do komisji odrzucono.
Również odrzucono poprawki Iow. Diamanda.
Wniosek referenta o rozszerzenie ustawy na 

woj. Śląskie wywołał wątpliwości co do tego, czy 
jest to celowe i ostatecznie w glosowaniu przez 
drzwi odrzucono go 131 głosami przeciw 112.

Rezolucje tow. Diamanda odrzucono, przyjęto 
natomiast rezolucję p. Łypacewicza, wzywającą 
Rząd do uwzględnienia potrzeb szerokich warstw 
przy wymiarze podatku i drugą do ; odniesienia 
podatku od alkoholu do przedwojennej wysokości.

Ustawę w całości przyjęto i wobec tego. łm 
nie uchwalono do niej żadnych poprawek — mar
szałek zaproponował odbycie trzeciego czytania, 
jednak, wobec sprzeciwu — odłożono.

NASTĘPNE POSIEDZĘNfE.
Następne posiedzenie w czwartek o godz. 4 

po poł. Na porządku dziennym m. ia, pierwsze czy
tanie o naprawie skarbu i dyskusja nad expose 
min. skarbu.

podwyższyć podatki konsumcyjne... Uważa, że na
leżą mu się takie same uprawnienia, jakie mieli j

Kronika
par lam entarna .

POSIEDZENIE KLUBU Z. P. P. S. 
Plenarne posiedzenie Związku parla

mentarnego polskich socjalistów odbędzie 
się dziś, w  środę, 7 b. m„ o godzinie 7-ej 
wieczorem w sali klubu. Sprawy b. woźne, 

Prezydjum Z. P. P. S.
Z KOM ISJI ROLNEJ.

P, Kiernik tłumaczy się.
Wczoraj komisja rolna miała debatować nad 

sprawozdaniem prezesa Gftwnego Urzędu Ziem
skiego. Dyskusja ta jednak nie nosiła tego charak
teru, jaki powinna była mieć. Przyczyną tego by
ło, że p. Kicrnłk, były prezes G. Urz. Ziem., uwa
żał za potrzebne na posiedzeniu komisji wygłssić 
długą mowę, która sprowadzała się do gloryfiko
wania siebie, jako prezesa G. U. Z. Całe przemó
wienie swoje skierował przeciwko obecnemu p re 
zesowi G. U. Z. i tow. Kwapińskiemu. W mowie 
swojej p. Kiemik tłomaczył się z tego, co on robił, 
atakując obecnego prezesa, że ten nie potrafił, we
dług zdania p. Kicrnika, doprowadzić do znoweli
zowania ustawy o wykonaniu reformy rolnej, któ
rej p. Kiernik sam był twórcą. Tow. zaś Kwapiń- 
skiego za to, iż ten na poprzedniem posiedzeniu 
komisji zaatakował p. Kiemika, jako twórcę usta
wy o wykonaniu reformy rolnej, W mowie swojej 
zrobił zarzut klubowi naszemu, że jakoby klub był 
przeciwnikiem reformy rolnej. W odpowiedzi tow,' 
Kwapiński oświadczył, że istnieje zwyczaj, i i  lu
dzie mający słuszność nie tłumaczą się tak, jak ło  
czyni p. Kiemik. W odpowiedzi zaś na zarzut, ja
koby klub był przeciwny reformie rolnej, wyja
śnił, że klub P. P. S., głosując za reformą rolną, 
chciał przyczynić się do osłabienia ekonomicznej 
potęgi ziamiajistwa, które trzęsie Polską i zarazem 
przyjść z pomocą biednej ludności bezrolnej i  ma
łorolnej; w żadnym razie klub P. P. S. nie zgodzi 
się na to, żeby ziemię otrzymywali bogaci chłopi. 
Dalszy ciąg dyskusji dziś.

Z KOMISJI DO WALKI Z DROŻYZNĄ.
Komisja do walki z drożyzną na posiedzeniu 

onegdajszem uchwaliła wniosek w spraw ę wysła
nia specjalnej komisji sejmowej, złożonej z 9 osób, 
do zbadania stanu zabezpieczenia granic przed nie
legalnym wywozem artykułów pierwszej potrzeby, 
Wniosek ten znajdzie się na plenum łącznie z in- 
cemi wnioskami komisji.

Następnie przystąpiono do obrad naid wnio
skiem nagłym w sprawie wysłania komisji sejmo
wej, któraby miała za zadanie zbadanie gospodar
czego uzasadnienia cen węgla w województwie Ślą
skiem oraz w Zagłębiu Dąbrowskiem i Chrzanow- 
skiem. Dyskusji nad tym wnioskiem nie ukończono,

KOMISJA SKARBOWA.
Przed trzeciem czytaniem ustawy o wyrówna

nia podatku stemplowego na plenum Sejmu spra
wa ta wywołała krótką, ale gorącą debatę w ko
misji. Tow. Moraczewski wykazał, żc większość 
Sejmu w drugiem czytaniu uwolniła od podatku 
spadkowego spadki wartości dzisiejszej 96 miljo- 
nów. Od spadków wartości %  do 192 miljonów u- 
staliła stopę podatkową od 0 do 1 % %. Tak wy
gląda w praktyce rzekoma dążność większości Sej-



ma do naprawy skarbu. To są kpirry. Kasuje się w 
praktyce podatek od spadku, a dla naiwnej pu
bliczności ma się w zanadrzu hasło „naprawy 
skarbu".

Komisja nieco zmieniła ustawę, polecając re
ferentowi postawić wniosek w Sejmie do 3-go czy
tania na zniesienie art. 3 ustawy o podatku spad
kowym, coby nieco podniosło dochód skarbu.

Podczas narad nad ustawą o podatku przemy
słowym przyjęto do art. 6 wniosek pos. Farbsteina, 
zmierzający do zniżenia dla dzienników i pism 
periodycznych wysokości podatku z 2%  na \%  
od obrotu.

Odrzucono natomiast wnioski pos. Wierzbic
kiego i Chełmońskiego, mające na celu obniżenie 
wysokości podatku od handlu hurtowego na 1%. 
Dłuższą dyskusję wywołał wniosek p. Wierzbic
kiego, aby w art. 14 uwolnić od podatku wszystkie 
handle hurtowe, fabryki, dokonywujące pierwszego 
obrotu.

Wicc-minister skarbu sprzeciwia się tej po
prawce, uważając ją za przekreślenie całej ustawy. 
Wniosek p, Wierzbickiego celuje przeciw wszyst
kim hurtownikom, protegując wyłącznie hurtowne 
sklepy fabryk.

Tcw. Diamartd: Kapitalizm jest, jak „Chro- 
nos", który wedle mitologji zjada! swoje własne 
dzieci. Temperament posła Wierzbickiego dąży do 
przyśpieszenia tego procesu. Reprezentuje on tu 
moment walki między hurtownikami, proteguje 
jednych, a zwalcza drugich i chce to przeprowa
dzić w ustawie. Obawiam się zawsze, gdy p. poseł 
Wierzbicki mówi o spółce ze mną, bo mi się przy
pomina „socictas konina” spółka lwa z owcą. S ta
wia wniosek o skreślenie 3 ustępu tego artykułu.

Wniosek tor*-, Diamanda przyjęto, zaś posła 
Wierzbickiego odrzucono.

Z SEJMOW EJ KOM ISJI OŚWIATOWEJ.

Wczoraj komisja oświatowa pod przewodnic
twem posła Soltyka obradowała nad kwest ją zrów
nania w prawach Akademji Sztuk Pięknych w 
Krakowie z  wyższemi uczelniami (referowała pos. 
Sokclnicka). W dyskusji zabierał głos p. Mianow
ski, Barański (Wyzw.) i przedstawiciel min. oświe
cenia publicznego. Ustawę wraz z 3 rezolucjami 
ref. Sokolnickiej uchwalono jednomyślnie.

Następnie odczytano pismo ministra oświaty \ 
do marszałka Sejmu w sprawie listu, który wysto- j 
sowak przewodniczący komisji oświatowej p. Ko- ■ 
nepczyński do senatów uniwersyteckich w kwestji i 
moments clausus. Mimo zaciekłej obrony sprzecz- ( 
rego z regulaminem postępku p. Konopczyńskiego 
ze sfreny jego endeckich współpartyjników, komi
sja większością 9 głosów przekazała tę sprawę do 
zaopirjowar.ia komisji konstytucyjnej.

Duże ożywienie wzbudziła kwestja szkolnic
tw a  ukraińskiego, którą referował pos. Wasyń- 
czuk (klub ukraiński), stawiając 3 wnioski: 1) u- 
państwcwicnie prywatnego gimnazjum ukraińskie
go w Łucku, 2) założenie ukraińskiego seminarjum 
nauczycielskiego r a  Wołyniu i 3) zorganizowanie 
ukraińskich i białoruskich szkół ludowych. Refe
rent motywował swe wnioski niesłychancm upośle- ' 
dzeniem szkolnictwa ukraińskiego na kresach ; 
wschodnich. |

Przedstawiciel min. oświaty poparł w zupeł- , 
ncści wywody referenta. Ponieważ kwestja ta była j 
już szeroko omawiana na komisji skarbowej, a na- | 
wet na komisji oświatowej przy innych okazjach, ■ 
. er tcw. poseł Z. Piotrowski postawił wniosek j 

przerwania dyskusji i natychmiastowego przyjęcia 
zgłr3zor,ych przez referenta wniosków, które za
spakajają słuszne żądania ludności ukraińskiej. 
Mimo gwałtownej opozycji posłów z Ch. Z. J. N„ 
którzy chcieli dalej prowadzić jałową dyskusję i 
odwlekać 'sprawę w nieskończoność, wniosek tow. 
Piotrowskiego przeszedł 18 głosami (P. P. S., Wy
zwolenie, Piast, N. P. R. i mniejszości narodowe) 
przeciw 12 głosem prawicy. Tą samą większością 
zestały przyjęte wszystkie 3 wnioski i odesłane 
do komisji budżetowej.

SĄDY DORAŹNE.
Komisja' prawnicza przystąpiła do obrad nad 

wnioskiem d-ra Prószyńskiego o zmianę ustawy z 
dnia 26 września 1922 r. o postępowaniu dorażnem 
w Małopoisce. Wniosek żądał, by dochodzenia o 
zbrodnię przed sądem doraźnym r.ic mogły trwać 
diuzej niż 14 dni, licząc od dnia, w którym odda
no osobę sprawcy do dyspozycji prokuratora.

Komisja uchwaliła wezwać ministra sprawie
dliwości, aby w jaknajszybsźym czasie przedstawił 
wnioski co do reformy postępowania doraźnego w 
całej Polsce.

I

Kronika polityczna.
ECHA WYPADKÓW GRUDNIOWYCH.

Po wypadkach grudniowych nadkomisarz po
licji państwowej H. Gostyński został oddany za 
bezczynność pod sąd komisji dyscyplinarnej. Ko
misja dyscyplinarna skazała go na 7 dni aresztu, 
a  minister spraw wewnętrznych podwyższył karę 
udzielając p. Gostyńskiemu dymisji. Poza tern 
sprawa p.p. Gostyńskiego, Borzęckiego i Sikorskie- i 
go została przekazana władzom sądowym. Sąd o- 
kręgrwy warszawski, na posiedzeniu gospodar- 
czem, doszedł do wniosku, że dokumenty przed
stawione mu nie stwierdzają cech przestępstwa w 
działalności p.p. Gostyńskiego i Borzęckiego i 
sprawę cbydwuch umorzył. Zatem tylko p. Sikor
ski zasiądzie w niedalekiej przyszłości na ławic 
oskarżonych.

SPRAWA ZAOPATRZENIA INWALIDÓW WOJ,
1 ICH RODZIN.

Nr. 20 „Dziennika Ustaw Rzcczynospolitej 
Polskiej" z dnia 1 marca r. b. zamieszcza rozpo
rządzenie wykonawcze ministrów spraw wojsko
wych, skarbu oraz pracy i opieki spoi. z dnia 10 
stycznia r. b. do ustaw z dnia 18 marca 1921 r. i t

sierpnia 1922 r,, w sprawie ząopatrzania inwalidów 
wojennych i ich rodzin oraz rodzin po poległych i 
zmarłych z przyczyn służby wojskowej. Ogłoszenie 
powyższego rozporządzenia położy niewątpliwie 
kres dotychczasowym skargom, wypływającym z 
nieuregulowania tej ważnej siprawy, która odtąd 
zyskuje ścisłą i konkretnie ujętą interpretację pra
wną. [P. A. T.).

O ROZCIĄGNIĘCIE USTAWY 
O OCHRONIE LOKATRÓW N A  ZIE

MIĘ WILEŃSKĄ.
Wczoraj rano udała się delegacja Zw. 

lokatorów m. Wilna, składająca się z pre
zesa, sekretarza i członka zarządu na cze
le z  prezesem i sekretarzem centrali zrze
szeń lokatorskich Rzplitej Polskiej, do p. 
prezesa ministrów, z prośbą o rozciągnię
cie ustawy o ochronie lokatorów na ziemię 
Wileńską, która jedna tylko nie jest obję
ta dotąd tą ustawą.

W zastępstwie p. Sikorskiego delega- 
j cję przyjął p. wice-minister Studziński, 
i który prośbę bardzo przychylnie rozpa

trzył i obiecał swe poparcie o ile odpo
wiedni wniosek wpłynie od p. min. spra
wiedliwości.

Następnie delegacja udała się do p. 
ministra robót publicznych, który długo i 
życzliwie z nią konferował i obiecał do
kładnie zbadać sprawę kilkuset osób, któ
rym w Wilnie grozi eksmisja z domów rzą
dowych.
POSEŁ DABSKf O POLITYCE ZAGRANICZNEJ.

Prezes sejmowej komisji zagr., poseł Dąbski 
(Piast), w wywiadzie z przedstawicielem A. W. 
oświadczył, że sprawa potwierdzenia naszych gra
nic wschodnich przedstawia się pomyślnie. Jest to 
sprawa formalna, gdyż granice są faktycznie usta
lone, jednak ta formalność ma dla naszych intere
sów wielkie znaczenie.

Rozstrzygnięcie w sprawie Kłajpedy wywarło 
w Sejmie złe wrażenie. Widocznie wielkie mocar
stwa nic crjcntują się, żc Litwa jest narzędziem 
polityki niemieckiej i rosyjskiej,’ Nie zostały przy- 
tem dostatecznie uwzględnione interesy polskie w 
Kłajpedzie. Podobnie i w rozstrzygnięciu sprawy 
pasa neutralnego nie uwzględniono dostatecznie in
teresów polskich. Mimo to Litwa nas stale prowo
kuje.

Na zapytanie co do możliwości wojny, p. Dąb
ski odpowiedział, żc pogłoskom o  wojnie nie wie
rzy, gdyż Polska prowadzi politykę aawskroś po
kojową, Rosja zaś nic jest obecnie zdolna do wal- 

; ki, a Niemcy zajęte są sprawą zagł. Ruhry, w któ- 
/ rej będą prędzej czy później zmuszone do kapitu- ‘ 
'j lacji.

W sprawie pogłosek, że p. Benesz przyjeżdża 
do Warszawy, oświadczył, żc słyszał o lem, acz- 
koliwek nic o tem oficjalnie nie wie. Uważa, żc 
przyjazd p. Benesza byłby celowy, ale dopiero po 
załatwieniu sprawy Jaworzyny. Wtedy dopiero 
rr.cgłaby nastąpić nowa era w stosunkach polsko - 
czeskich.

M ISJA EKONOMICZNA DO FRANCJI.
Z inicjatywy M. S. Zagr. i M. Przem. i  Handlu 

wyjeżdża dziś wieczór przez Szwajcarję do F ran
cji ekonomiczna misja polska, mająca na celu od
wiedzenie Targów Ljońskich, na których tego roku 
po raz pierwszy polaki przemysł i handel są w 
spccjnlnyjm pawilonie reprezentowane.

Misji przewodniczy z ramienia Rządu szef 
biura prop. p. J. Targowski. W  skład misji wcho
dzi kilkunastu przedstawicieli przemysłu, handlu, 
finansów i rolnictwa.

FASZYŚCI NIEMIECCY.
Faszyści niemieccy posiadają następujące or

ganizacje zbrojne: 1) Nationalsozialisten aUHutłe- 
rem na czele, 2) Verein vaterlandischer vcrbande, 
3) partja „Deutsche Freiheitspartei*', posiadająca 
mało wpływów i zależna od narodowych socjali
stów, 4) National - Vcrhand deutscher Offiziere, 5) 
Germania - Ordcn, licząca 15.000 członków i 6) 
Deutscher Arbeltsrlng, działający głównie w Ber
linie.

Związki i part je powyższe organizują w Ruh- 
rzc bierny opór i są ostoją tendencji wojennych.

KONFISKATA CZASOPISMA.
Upatrując w treści artykułów p. t. „O jedno, 

litym froncie' i „Międzynarodowy -uch młodzie
ży". zamieszczonych w n-rze 2 (3) z datą 5 marca 
1923 r. czasopisma w żargonie p. n. „Jugent We- 
kar", cechy przestępstwa w art. 129 K. K., przewi
dzianego, Komisariat Rządu obłożył w dn. 5 marca 
r, b. aresztem Nr. 2 (3) wyżej wymienionego cza
sopisma przy równoczesnem wytoczeniu sprawy są- 

, dowtj przeciw winnym wydania i rozpowszechnia
nia tego numeru. (P. A. T.).

 ---------- a-—

liii spili.
— Rząd francuski uchwalił t-trzymać w mocy 

obowiązujące od r. 1919 prawo wyborcze do obu 
cial parlamentu. Uchwała ta wywarła znaczne 
wrażenie w sferach politycznych i poselskich, al
bowiem ogólnie spodziewano się, że poczynione 
będą zmiany w ustawie wyborczej, zwłaszcza, że 
komisja do spraw powszechnego głosowania opra
cowała szereg zmian do owej ustawy.

Obecna Izba deputowanych składa się z 602 
członków, więcej o 24 z Alzacji i Lotaryngji. Licz
ba ta miała być przejściowa aż do czasu sporzą
dzenia dokładnego spisu ludności. Spis taki z r. 
1921 wykazał znaczny ubytek ludności w porów
naniu z okresom przedwojennym, wobec czego licz
ba posłów miała być zmniejszona do 530, a odpo
wiednio też liczba senatorów. Uchwała rządu jed
nak utrzymuje dawny stan rzeczy. Powodem tej

decyzji miał być wzgląd,'że Poincarć nie życzy so
bie w chwili obecnej dyskusji na temat ustawy 
wyborcze). Wybory mają się odbyć w r. 1924. 
Ustawa z r. 1919 jest korzystna dla partji, zdoby
wających większość w wyborach, a ponieważ le
wica spodziewa się zwycięstwa w r. przyszłym, 
więc opozycji przeciwko uchwale rządu oczekiwać 
należy raczej ze strony prawicy.

— Pisaliśmy już, że partja włoska maksyma
listów (grupa Serrati'egoj. która na ostatnim kon
gresie uchwaliła przystąpić do III Międzynarodów
ki, zagrożona jest nowym rozłamem z uowodu opo
ru większości partji przeciwko uchwale 4-go kon
gresu, moskiewskiego, by maksymaliści połączyli 
się z komunistami. Obecnie rozłam ten uważać na
leży za dokonany, a kongres maksymalistów m ają
cy się zebrać na początku kwietnia, zatwierdzi 
tylko faktyczny stan rzeczy. Oto bowiem Serrati,, 
wróciwszy z Moskwy, znalazł partję swą rozbitą, 
a redakcję „Avanti“ w Medjolanie w rękach prze
ciwników uchwały moskiewskiej. Na czele redak-

Londyn, 6 marca. (PAT). W sprawie u- 
znania granic wschodnich Polski, „Daily Te
legraph" stwierdza, że zdaniem prasy so
juszniczej, konferencja ambasadorów po
winna uznać obecne statuty dla Galicji 
Wschodniej i Wilna. Co do Galicji Wscho
dniej „Daily Telegraph" sądzi, że wobec 
tego, iż Rosja nie ma do tego terenu ża
dnych praw historycznych tak samo, jak 
fikcyjna Ukraina, „teza polska zdaje się 
stanowić jedvną praktyczną, a nawet spra
wiedliwą politykę",

Zifi wtt-issMiijsit
Rzym, ó marca. (P. A. T.). — Prasa 

włoska donosi, że chwilowe zawieszenie 
prac komisji parytetycznej włosko - jugo
słowiańskiej zostało spowodowane różni
cą poglądów w sprawie debmitacji granic 
Ricki. Nadto według interpretacji delega
tów jugosłowiańskich pod opuszczeniem 
Susaku należy rozumieć również oddanie 
Jugosławji Deity i portu Baros. We W ło
szech panuje optymizm co do wyniku ro
kowań; jest tylko przewidywane dłuższe 
ich trwanie.

cji stanął Nenni, który w chwili powrotu Seira- 
tiego bawił w Szwajcarji, a is  natychmiast wrócił 
do Medjolami, gdy dowiedział się o przybyciu Sct- 
) ati ego. Ten zawiesił Nenni ego w czynnościach, 
powołując do redakcji swych wyznawców, ale 
Ncnni nie chciał ustąpić, wskazując, że ma za so
bą większość partji. W  rezultacie reiakcja znala
zła się w rąku Serrati ega i Nenni'eg«, zwalczają
cych się wzajemnie z całą bezwzględnością! Ncnni 
zarzuca Serrati'emu, że w październiku wyjechał 
do Moskwy, zostawiając partję na łasce losu w 
chwili, gdy faszyzm rozpoczął swą oEnsywę na 
całym froncie, że tak samo Serrati postąpił, w r. 
1919, gdy rozpoczęła się głośna akcja obsadzenia 
fabryk przez robotników, że Serrati nie deszy się 
nawet zaufaniem Moskwy, która wydaliła go z III 
Międzyn. i obwołała zdrajcą prolctarjatu.

Rząd faszystowski zaaresztował cały komitet, 
maksymalistów po powrocie tegoż z Moskwy, d c  
wkrótce uwolnił większą część konjitetu.

Chrystjanja. 6 marca. —  (P. A. T.). 
Skład nowego gabinetu jest następujący: 
Adwokat Halwcan, prezydent Storthingu 
— pretnjerem i ministrem sprawiedliwości, 
adwokat Michelt — ministrem spraw za
granicznych, Klingenbcrg — ministrem dla 
spraw socjalnych, Korneliusz Middelthon—  
ministrem pracy, Bye-Hołmbcc — mini
strem handlu, Wefring — ministrem obro
ny państwa, Abraham Bergc — ministrem 

j finansów, Wenger — ministrem rolnictwa. 
Były pdseł Storthingu Soclem —  ministrem 
oświaty publicznej i wyznań religijnych.

Misja a n y M  do Rosji.
Berlin, 6 marca. —- (A. W.). Donoszą 

z Waszyngtonu, iż w najbliższych dniach 
ma się udać do Moskwy amerykańska mi
sja parlamentarna, złożona z 6 senatorów 
i 6 deputowanych. Misja ta ma mieć cha
rakter oficjalny. Kierownictwo jej powie
rzono senatorowi republikańskiemu LadćL. 
Koszta ponosi rząd sowiecki, jako strona 
zapraszająca.

PRZEMÓWIENIE KANCLERZA CUNO. I 
Berlin, 6 marca. — (P. A. T.). Dziś o 

godz. 5 po poi. kanclerz Cuno wygłosił w 
parlamencie niemieckim oczekiwane z na
prężeniem przemówienie. Kanclerz wska
zał najpierw na fakt „wtargnięcia" Francu
zów w dniu 3 marca na tereny po prawym 
brzegu, następnie zaś mówił o rzekomym 
ierorzę, stosowanym przez Francję i o cier
pieniach ludności zagłębia Ruhry. Kanclerz 
mówił o olbrzymich kosztach okupacji woj - 
skowej i oświadczył: „Gdyby Poincare nie 
odrzucił naszej ręłd. którą podawaliśmy 
mu już w grudniu, gdy chodziło o sprawę 
odszkodowań, to dziś położenie byłoby in
ne". Dalej zaś: „Oświadczam dzisiaj po
nownie naszą gotowość do biernego oporu 

i w walce przeciwko bezprawiu i gwałtom".
W dalszym ciągu kanclerz Rzeszy za- 

* powiedział surową karę dla tych, którzy po- 
j zostawać będą na żołdzie wrogów w celach 
' szpiegowskich. Według dalszego oświad- 
j czenia kanclerza rząd niemiecki dołoży 
\ wszelkich starań, ażeby podnieść markę 
j niemiecką i zwalczać paskarstwo. Omawia- 
) jąc dokonane już spłaty reparacyjne, kan- 
j clerz oświadczył, iż Niemcy zapłaciły już 

45,6 miliardów mit. złotych. Wszelkie kro
ki, zmierzające do porozumienia w tej spra
wie, rozbiły się, ponieważ Francja nie 
chciała prowadzić żadnych rokowań, cho
ciaż Niemcy okazały skłonności w tym kie
runku. „Precz z wszelkiemi rokowaniami 
w czasie obecnym — oświadczył kanclerz 

i — nie my powinniśmy teraz czynić propo- 
, zycję, lecz Francja. Pozatem nasza nie

zdolność płatnicza jest zupełnie widoczna. 
Jak długo trwać będzie okupacja Ruhry, 
tak długo nie będziemy mogli płacić. Ape
luję do zagranicy, aby popierała nas w wal
ce o postęp i pokój".

TELEGRAMY,
W rn n u u M h .

W SSagfłęhin Enhry.
UKŁAD W SPRAWIE TRANSPORTU 

PRZEZ STREFĘ ANGIELSKĄ. 1
Londyn, 6 marca. (P. A. T.). —̂  „Ti

mes" donosi, z Kolonji, że generałowie De- 
goutte i Godłey zawarli układ w sprawie 
transportu wojsk francuskich przez strefę 
angielską. Układ ten będzie dziś przedsta
wiony odnośnym rządom w Londynie i Pa
ryżu.

SYTUACJA W ZAGŁĘBIU RUHRY.
Diisseldorf, 6 marca. (PAT). Władze 

francuskie zajęły bez żadnych przeszkód 
koszary policji bezpieczeństwa.

Bezrobocie wzrasta. W Dusseldorfie 
liczba bezrobotnych wynosi 25,000 osób, w 
Kolcnji — 10,000, w  Diirheim —  10,000.

Na. propozycję prezydenta parlamentu 
dyskusję odroczono do środy, t

Berlin, 6 marca. (PAT). Planowane jest 
zamknięcie dzisiejszego posiedzenia Reichs
tagu zaraz po złożeniu oświadczenia przez 
kanclerza Cuno. W środę parlament rozpo
cznie dyskusję nad budżetem ministerjum 
spraw zagranicznych, przyczem oczekiwane 
jest expose ministra spraw zagranicznych, 
Rosenberga, o  sytuacji zagranicznej. W  
związku z  tem odbędzie się dyskusja łącz
nie nad oświadczeniem o  polityce zagra
nicznej i nad oświadczeniem kanclerza.

SOCJALIŚCI PRZECIW KOALICJI Z 
DEMOKRATAMI.

Wiedeń, 6 marca. —  (A. W .). „Der
Abend" donosi z Drezna: Zgromadzenie
zjednoczonych stronnictw socjalistycznych 
Saksonji uchwaliło odrzucić wniosek za
warcia koalicji z . demokracją, natomiast 
przyjęło wniosek, w  myśl którego socjali
ści uznają nowe propozycje komunistów, 
jako podstawę do rokowań i domagają się 
współdziałania komunistów w rządzie.
ORGANIZACJA NACJONALISTYCZNA 

NA V. ŚLĄSKU.
Katowice, 6 marca, (PAT). Dzisiejszy 

„Berliner Tageblatt" donosi z Wrocławia
o prowokacyjr.em wystąpieniu związków 
reakcyjnych na G. Śląsku i stwierdza, iż 
cała prowincja Śląska jest pokryta gęstą 
siecią tajnych związków nacjonalistyczno- 
radykalnych. Wśród robotników górnoślą
skich z powodu nieustannych prowokacji 
panuje wielkie wzburzenie. Na konferencji 
rad załogowych w Zabrfu uchwalono', że, 
o ile władze nie położą kresu działalności 
tajnych band reakcyjnych, robotnicy sami 
zrobią z niemi porządek.

W  Hagen i Volbort kopalnie pracują z 
przerwami.

Elektrownie w Hagen odczuwają brak 
węgla.

W okręgu Akwizgranu w przemyśle 
tekstylnym zastój. Bardzo wielu robotników 
oddalono.

ZAKAZ ODBYCIA KONGRESU SOCJA
LISTYCZNEGO.

Wiedeń, 6 marca. — (A, W.), „Die 
Stunde" donosi z Kolonji, żo władze angiel
skie na żądanie Francuzów zabroniły odby
cia międzynarodowego kongresu niemiec
kich i francuskich socjalistów, zwołanego 
na dzień 17 b m. do Kolonji.
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Pisma sowieckie podały wiadomość, żc 

P^kurator generalny Krylenko w imieniu 
rzadu sowieckiego oświadczył gotowość wy

puszczenia na wolność eserów, skazanych 
113 śmierć w  głośnym procesie a  nawet po- 
'-Wolonoby im wyjechać zagranicę, ale pod 

trunkiem, że inni członkowie Centr. Ko- 
U'J’tetu partji eserowskiej, przebywający po- 
Za Rosją, zastąpią w więzieniu swych to- 

> warzvszy.
, Przedstawiciele eserów zagranicą, do- 

^"lędziawszy się o tem, wystosowali do obu 
UUęd zyn arodówek socjalistycznych i do 
Ainstardamu odezwę, w której piętnując 
postępowanie bolszewików, wyrażają w 
’uiieniu własnem i wszystkich członków 
Pfcrtji, przebywających zagranicą, zgodę na 
Propozycję sowiecką i gotowość przedsta- 
v'^n ia listy 22 „zastępców" z wszystkimi 
pionkami Centr, Kom, partji zagranicą na 
c2e!e.

_ Oto najważniejszy ustęp odezwy: „Je- 
^eśmy gotowi zostać zakładnikami za na- 
SzYch towarzyszy w całem i dokładnem 
Raczeniu tego słowa. Udamy się do Ro- 

i zajmiemy ich miejsce w więzieniu. Nie 
Zr>aczy to, abyśmy władzom Kremlina przy
d a li prawo uwięzienia nas i sądzenia. 0 -  
^dadcz-amv kategorycznie z góry, że od

mówimy jakichkolwiek wyjaśnień, lub o d w 
ie d z i  na pytania władz bolszewickich. To
warzysze nasi, obecnie uwięzieni, korzystać 
\?dą na naszem miejscu z całej swobody 
^iałania, z jakiej myśmy sami korzystali 
dotychczas.

Prosimy was, abyście przekonali ska
ln y ch , by nie sprzeciwiali się wymianie i 
Xvyllómaczyli im naturalne pragnienie to
warzyszy, będących na wolności, wzięcia 
?a siebie choćby części ciężaru, spoczywa
jącego no skazanych. Niech zwalczą w so
bie uczucie odrazy wobec wstrętnej tran- 
Zakcji, ofiarowanej przez sowiety, i niech 
Osłuchają jeno apeil partji, który w sumie- 

ich winien wziąć górę nad wszelkiemi 
lI>nemi skrupułami morałnemi.

Upraszamy wszystkie 3 międzynarodo- 
• e organizacje robotnicze o nawiązanie 7, 
Zządem sowietów rokowań w celu uwolnie- 
J1:3 skaz-auych, o ile to ostatnie będzie mo- 

za cenę warunków, wskazanych przez 
Krylenkę”,

Prowincja.
Zagłębie Dąbrowski.

(K orespondencja własna).
W IEC P. P. S. NA KOP. „JERZY " W  NIW CE. 

Dn. 3 m arca, staraniem  miejscowe) organizacji 
P . P . S„ odbył się w ielki wiec, na którym  tow. pos. 
Stańczyk w dłużazem przemówieniu przedstaw ił 
żebranym  sytuację gospodarczą i polityczną pań- 
*tw& w chwili obecnej.

P o  przemówieniu tow. posła  zabierało  głos 
szereg towarzyszy, dom agając się w swoich prze
mówieniach bcwzględnej waHki z reakcją  i paskar- 
stvem , jak również szybkiego w prowadzenia ąstaw  
ubezp ieczających  robotników na w ypadek nie- 
Zciolności do pracy w skutek nieszczęśliwych wy
padków, starości i bezrobocia.

Po koócowem przemówieniu tow. Stańczyka 
Przyjęto jednom yślnie odpowiednią rezolucję, 'W  
"decu wzięło udział około 2.000 robotników.

ZGROMADZENIE P . P . S. W  „NIEMCACH". 
Dn. 4 marca odbyło się, staraniem  miejscowej 

^g an izac ji, zgromadzenie P. P. S., w którym  wzię.
0 udział około 1500 osób. Tow, poseł S tańczyk 

O g ło s ił  referat o  sytuacji, podkreślając w końcu 
Przemówienia, i* celem przeciwstaw ienia się za 
jm om  reakcji, należy tworzyć potężne organizacje 
basow e i pogłębiać świadomość k lasy  robotniczej.

Zebrani oklaskami wyrazili solidarność z wy- 
"’©dami mówcy,

W  końcu w ybrano kom. dzielnicowy, pozosta- 
'Vłaiąc jego dotychczasowy skład , kom itet dz.clni- 
t<ł'*vy  bowiem pm cą swoją zdobył sobie powszech- 
° e zaufanie.

Głosy Czytelników.
^Posiedzenie nauczycielstw a kursów -dla dorosłych.

N auczycielstwo kursów  d la  dorosłych o trzy
muje pensję dopiero w  końcu każdego miesiąca 
łPo 20-ym), Pensje te, jak wiadomo, nie p rzedsta
wiają czasem naw et połowy tej w artości, jaką 
Przedstaw iały na  początku miesiąca, byłoby więc 
ledynic słuszne, aby nauczycielstwo kursów dla 
^ ro s ły c h  otrzym ywało pensję zgóry, na początku 
^ri^siąca, tak, jak wszelkie kategorje urzędników 
Państwowych. Również z wielkiem opóźnieniem 
J'ryplacany jest dodatek drożyżniany. Jasnem  jest, 
** wobec tego nauczycielstwo kursów dla doro- 
®łych znajduje się w bardzo ciężkich w arunkach 
ipansov/ych.

_ Nauczyciel.

^ ■ f l a  r a t y s Q
i  z a  f j© t* w ? E « ę

O k r y c i a  t e ł l !  I U b i o r y
•° nabycia f i  n a j d o g o d n i e j s z y c h

W a r u n k a c h  b e ł t n o ó r e d n i o  w  p r a c o w n i

B C a g j a n e y s i s k a  1 3 ,  m .  2

Ruch robotniczy
Z życia partji

C. K. W.
W środę, dn. 7 kn. o godz. 5 pp. w lo

kalu Związku Polskich Posłów Socjalistycz
nych, odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P . S.

Tow. tow. czlorików C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie.

Sekf&tarz Generalny.
O ddział warszawski T . U. R . zw raca się do 

komitetów dzielnicowych z usilną prośbą jaknaj- 
prędszego zgłaszania w myśl decyzji O. K. R, kan 
dydatów  do szkoły społeczno - politycznej.

Egzekutyw a OKR. P. P. S. Dziś, d. 7 m arca, 
o  godz. 5 po pcł„  w lokalu OKR., Al. Jerozolim 
skie 6 odbędzie się posiedzenie egzekutywy OKR, 
P.P.S.

Okręgowy K om itet Robotniczy P. P. S. Dziś 
dn. 7 marca, o  godz. 7 wiecz., w  lokalu OKR., AL 
Jerozolim skie 6 odbędzie się posiedzenie OKR. 
PPS.

*■ Pocztowa Org. P. P. S. Dziś, dn, 7 m arca, o 
godz. 7 wiecz., w lokalu OKR., Al. Jerozolim skie 
6 odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Odwołanie. Zebranie K oła gazowników P.P.S. 
odbędzie się nie dziś (środa), jak było podane we 
wtorkowym numerze, lecz w piątek o godz, 6 w 
lokalu dzielnicy W ola - Czyste, W olska 44,

D zielnica Praska. Jirtrp, dn. 8 b. m., o godz. 7 
wiecz., w  lokalu dzielnicy, Brukowa 299, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy.

D zielnica M okotowska. Ju tro , dn. 8 b. m„ o  
^godz. 5 >2 wiecz,, w  lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 

odbędzie się iposiedzenie kenytetu  dzielnicowego'.

D zielnica Ochota. Ju tro  dn, 8 b, m., o  godz. 7 
wiecz., w lokalu dzielnicy, G rójecka 15 m. 3ó, od
będzie się posiedzenie kom itetu dzielnicowego.

Dzielnica Jerozolim ska. W  piątek, dn. 9 b. m., 
o  godz. 7 wiccz„ w lokalu dzielnicy, C hłodna 41, 
tow. Tadeusz Hołówko wygłosi odczyt n. t. „A nta
gonizmy narodowościowe”.

Ruch zawodowy

obok M iodowej, telef. 5 8 M 7 .  
® W A G  A l  P a r t o a *  n a  p r a w o ,

Ze Zw iązku prac. m iejskich (W arecka  7). J u 
tro, dn, 8 m arca, punktualnie o  godz. 6 wiecz. w 
lokalu Związku odbędzie się zebranie delegatów 
wszystkich in s ty tuc ji m iejskich. Ze w zględu na 
ważność spraw  tow arzysze - delegaci proszeni są
0  punktualne i  bezw arunkowe przybycie.

Baczność giserzyl A kcja  gi&erów lwowskich 
u tknęła  na m artwym  punkcie; stra jk  trw a dalej, 
przestrzega się przeto wszystkich giserów prz«d 
przyjazdem  do  Lwowa za pracą.

Podwyżka plac górniczych w  Zagł. Dąbrów-
skiem i Krakowskiem.

Nareszcie, w dn. 2-go marca b, r, na 
konferencji z przemysłowcami górniczymi, 
doszło do porozumienia. Proletariat Za
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego od
rzucił warunki,' dyktowane mu poza Związ
kiem, pokazał, że stoi murem przy swoim 
Związku i  wystąpieniem swojem zmusił 
przemysłowców do ustępstw.

Na konferencji został zawarty układ 
na miesiąc marzec, na mocy którego robot
nicy w przem. górniczym w Zagł. Dąbrow- 
skiem i Krakowskiem od dn. 1 marca b. r. 
otrzymają 120% podwyżki do dotychczaso
wych płac i drugą nadzwyczajną premję 
w wysokości zależnej od ilości członków 
rodziny. Robotnicy samotni otrzymają więc 
ogółem 126,6% podwyżki na marzec, ro
botnicy żonaci bezdzietni i żonaci, wdowcy
1 wdowy z 1 dzieckiem 131%, robotnicy żo
naci, wdowcy i wdowy z 2 i 3 dzieci '•— 
135,4% podwyżki; robotnicy żonaci, wdow
cy i wdowy z 4-em i więcej dzieci — 142%.

1ST O fi mirtrnnn 1   A. _   ! _ __ ! . 1 •Nadzwyczajna ta premja na jeden mie
siąc niezależna jest od ilości przepracowa
nych dniówek.

Dotychczasowa premja pozostaje bez 
zmiany i wysokość, jej w markach podnosi 
się automatycznie z podniesieniem się za
robków 120%.

Układ zawarty tylko na jeden miesiąc. 
R o b o tn ic y  otrzymywać będą w miesiącu 3 
z a k c z k i  na poczet z a r o b k u  i 4-tą w y p ła tę  
r e s z ty  zarohku, W  Zagł. Krakowskiem z a 
l ic z k i te me obowiązują,

B. Zan.

Ruch kult.-oś w lato wy.
r . u. r .

Posiedzenie Komisji Naukowej Tow. 
uniwersytetu Robotniczego, które miało się 
o d b y ć  dziś w środę, zostało odłożone n a  
ju t r o ,  t. ]. czwartek S hm. o g o d z . 5-ej po 
poł. w klubie Z. P. p, S.

D zielnica W ola - C zyste. W  lokalu P. P. S. 
przy ul. W olskiej 44 odbędzie się następujący cykl 
odczytów z przezroczam i z hygicny społecznej 
1) „Człowiek jako żywa m aszyna". 2) „W alka z 
chorobami zaraźliwymi1. 3) „Zalrucie alkoholem i 
tytoniem , 4) „O gruźlicy czyli suchotach" 5) „O 
chorobach w enerycznych", 6) „Hygjena pracy za- 

V odow ej".
Pierwszy odczyt odbędzie się ju tro , d. 8 b. ro., 

o godz. 7 wiecz. W stęp wolny.
Ponieważ odczyty te na dzielnicy nie będą po

wtarzane, przeto pożądany je$t liczny udział to 
warzyszy i towarzyszek.

, N A  R A T Y  i  z a  g o t ó w k ę ! !
P Ł aT óiO  m? s z t u c z k a o l i j  W E Ł ;i Y, *

SE H W E T Y , A D A M A SZ K I,
H E F ! R V  a n g i e l s k i e  

T K ° Y K O T ! K  fi w e  w s z y s t k i c h  S c o S o r s s h  
i  i s i n a  m a o « # a k h * r e

C h u stk i l i m o w e  i
K o ł d r y  w a t o w a m e  w różnych gatunkach

Ł ó d a l & a  S / p ó ł ^ c a  M a n u f a k t u r y
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 9  sklep w podw órzu, te lef. 242-70.

s MWBtuńasim 1 iii u  iim iM M i iiiibiiiim ii i m u  linii m i i  i n r

Tabela wygranych loicrji państwowej.

W czoraj, w pierwszym dou t e-ąjj ;ie:wa 
kilasj” lołeijji państw ow ej, giówtnJejare wygnano, jki- 
ditjy jak  cootępuje:

200,000 mk. Nr. 42373. 
Po 100,000 mk. Nr. 11761 72133.
Po 80,000 mk. N r. 64ÓG0 77738.'
Po 40,000 mk. Nr. 32129 G6247.
P« 30 000 m k. N r. 43741 44365 77139.
Po 25,000 mk. Nr. 17039 17313 17399 66749.
Po 20,000 m k. Nr. 3267 8176 S368 54924.

i&BfSSS&l

R edz'e Nadzcrczcj w sjcsunku  d o  Zr.Tząu; podjęcca

HEIHUI LIPSZYC
KRAWIEC MĘSKI

TEŁ. 8 6 - 4 8  f » i E 8 Z 3 0 » A  Ws 5 )
(P lac T eatralny)

p o  p o w o e i t  z  z ą g r a n i ć y
POLEC/1 ,

najnowsze modele 1923 r.
Na składzie najw ykw intniejsze

Matcrjały ans: elskie
w wielkim wyborze.

D c. Jas* k Ł 6 ,l¥Kr6l8”k*bfe 31, telef.
49-44, B. siar. ordyn. kl. szo. św. Łaz. Chor. w ener. 

skórne, n iem oc płciowa. Do 2 pp. ,5—7‘/j w.

W a r s z a w s k i

u l i c a  OADV4IACKft 

D z i ś  o  8 - e j  w i e c z ó r ,

L W Y
T Y G R Y S Y
oraz cały nowy, imponujący program 

marcowy.

N A .  R A T Y
i  a s a  g o t ó w k ę

wykwintne © k r y c ia  d a sz is ie s s , Is s rs i jism y  oraz 
u b i o r y  m ę s k i s ,

?4o tvo l»p is  3© ( BI. 8 |  front li piętro.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszaw skiej.

D olary S t. Z jadu . 44,200— 13,250. 
Mariki niarn; 1,90—1.76.
Beigja' 2200—2360—2SC0.
Lomdyn 194,000—208 000-204.500 
aPtBłrytż, 2616—2700—2665.
'Praga 1285—4830—12S0. 
Szwajcarja1 8265—7975—8250,
■Wiedeń 64— 63.
W łochy 2100—2165.

KRONIKA.
STAN POGODY

(W dSug danych Państw . Iwsłyźutu Metearakng;.)
TamparaHura najwyższa w ynosiła iw oosaj w  

Waasraw-je 0,0», najmiliaŁa — 2,0°.
Przew idyw any puaelbiieg pogody w  dbw* dzi- 

siejjzyim: Przew ażnie pochmurno, imtejscami m g’a 
lub opady (deszcz na zachoda'e, śnieg na wucha-daiie 
krejui), tom peim tura w' ppW-fcu 0, w iatry  z  kieann- 
hów  zmcenmych.

Posiedsenie R*dy M iejskiej. Pos-'edzKii© p ie - 
n am e  Rady Mic-jakiftj «lll>ęidz:e s 'ę  w  dniu 8-ym 
m arca irt). (czwźcrJeki) o  godz. 7oej wiecz. w  sałi ob
rad Rady 'Miejskiej.

W yb°iy  do Rady Nad*nrrjej B ratniej I^ n i tey 
S. U. W.

W  din. 8 hm . (cziwartek) p i c t a Ł y  dzień będą 
odbywać »:« wybory do  R ady Nadzorczej Brrtniiej 
Pomocy S. U . W. Związek Nteasałoinoj Mlodafjeńy 
SocjaliistyczPej .po p :«rwvśay wyalawśł w łasną 
listę n r, H, k tó ra  scawrera osaCępuąace ocawriska: 1) 
Bi urn,er Wacław'. 2) Kaczc rc wsiki' Michał, 3) Garlic
k i Stain&iaw, 4) Merle ■Edward. 5) Prckoffjew  Alen. 
ksśtoder, 6) Zchrcwisiki Tadeusz, 7) Iw.cisri.-iewica 
B c le saw , 8) Skrjęmcnówno Mn.r/a, 9) Damięcki D o 
bieslaw , 10) Lipkową Drfewannai Mairją, ‘ 11) Za. 
wadzlci Bfanisfflawt, 12) K am óań-te Marja,

Kaindydacj liczby mir. 3 dążą do : wyzysiktente 
w całej pe łn i upraw nień, przyznan\rb  rrcez  SSatitt

pr.aez iRadę Nadzorczą ®jicjcdy\vy w zakresie  orga- 
cizucji A kadom kklego Ineiy tu .u  W ydawniczego i 
B iura Pcóredasjctwia P racy ; kcsisokwentacgo p .ze- 
prew adzenia .pestu-ic^ów, cpcra jącydh  dzM cincść 
sam npom cco"ą na  zasadach spółdzielczych; rosswii. 
mięcia udoakaiaCcnie działa t cści C. A. B. P ^  u- 
d'aiekjac jej przadewtszysf.kicni poparcia w  spraw ie 
Zjednoczenia i uporządko wanta pomocy społecznej 
i państwow ej.

Giównem haisiem KBty Z. 'N. M. 8 , jest zupełna 
wyeS/Lmińowsnlei pctlilyki z życia g?,mppontociawcg9 
i żcgwaranlerRianio frow craądaości i dem okratyes- 
nościi Towerzystwia B ratniej Pomocy. To leż  śnsdlała 
mcSres powóedtćcć, że  ty lko  k.sidydącii tej Laty, po
siadając teik jasno sprecyzowany p ro g ro ń , będą  
inegli' © rergicznie iprzec-iwdaialać rerłccyjiym  zskił- 
sam narzuw nego  ndedawna ^łudentem  snraąda.

W Uniwersytecie Warizawskinń semestr tfonch 
wy bietśącego rofcu aksidemicb’ego 1922/23 kończy 
«tię w  dn . 20 ronrea r. b .:  w d a  i u 20 k p ie tn h  r . b . 
rozpoezjma sóę s rm e s 'r  feta*:, a  zrdeni przerwa, ses- 
meatteiine: trw ać będzie od 21 n r r c a  d o  19 kw is- 
taća r . b . włączaiie.

Z b d e  dla ludności m iejskiej. W  kołach m ja- 
rodajnych om aw iana jes} obocn-i© sp raw a rezszeam . 
o ia  działttłnońci islnlejącego w  Pónusażu u raędu  
żywi i.:uściio\>, ego. który de tąd  z rcpa tiyw r! w żbeżo 
i cwkfer wyiącaniie dzr.eln'ce śląrką. Mlainowkfe po . 
'V3iat p ro jek t zropairyiwanią przez nw rjJ pc wyższy 
w żbo ie  wtiiększ.y«h ośrodków  m iejskich aa  peśred- 
nóofcwem %wc'ąz&óv. cirguQ orcji spo'dfcielczych o n a  
m iejskich w ydziałów  aprew.imcyt.cyich. Odaośn© za- 
kupy imają być ttofecnywirn© '.przez urząd w  cią<jn 
(Uu ż -zcbo ckrosiu cza.su, aby uniknąć wy we’ a r ia  >oa 
rynlcu wewrią! rznym zwyżki cen zboża. Zadanćo ,px  
wyższe d a  aię tem  ta l  w e j osfegnąć. iii wsponaulrny 
uraąd pashi/lia już obem ©  anaczme Pości zn rg azy - 
r o r  anepo zboża. O berire  * poczernione już zostały 
kroki / p rzed vustepne. m ające n a  celt* aaswąEsnte 
bezpcilirejdPiiego kxmtaktu miię-dzy om cwlcnym  utffię- 
desTł, o raz  w ydziałam i opraw,Lracyjraesnii 4
związkarnd orgcniBccji a p ó ^ e lc ty a h .

Sprawą, skcniisknw aiiego cukru  w K rakowie. 
„NaprzódT-' cfenoel: Stedztwio sądow e w  eprav.t’e  15 
wagonów cu too , ziJkwe.stjcnotwanych w  o rg azy tiach  
mlalopalskiego Związku cukrow ni w  K rrkow ie  p o  
stępuje  bardzo powoli. W obec pownych thonaczień 
salę m  strony  'Związku cukrawini, władz© sądow e 
ediuioągy sąę wczoraj dla móiii-sterjum) ekr-rbu w 
Wapsuawie. Decyzja co do  z ik w v sljo n w an eg o  cu
kru ze,leżeć będzie od odpow iedzi co do  w ątpliw ych 
kwiesiji, k tó re  wyjaśnić m a niiiuislerjum,

W Y P A D K I ,
„Mucha * grasuje. B rnda Murihy--\I:ch" 1 -k ego 

żłoćama z sześciu -uzbrojonych w  karab iny  ;j rew oL  
wiery zbójów' napadła nu  mieszkańców Mwiaifcu 
ZKmcsc®, gm . cxurzewickiej, powr. lu n  i ’ieckrego: 
J .  IzSarenS, W. T cpdskfego, F . Soścodowstóego i  A. 

.Peradhudy, któiyzn zachow ali 3  to n ie , 55 ,skórek 
chromowych, pud ldelbasy  i slonziny. B sada zlbiegla 
w kiiemuttku R osji sowteefcśej.

Napad na pociąg. łVf«ydzr blokiem  Sz.mulowi arna
a blokiem  G ro  tnów n a  pociąg tow arow y? dążący w  
ebrotię s tac ji iOKlafwa w  calu  rabunkow ym  aapadBo 
kiyku złoczyńców, którzy z jednego z w rgo rów  wy
rzuceni kilłca w orków  z  cukrem . Zauważy! to  m -  
koirtujący pdefiąg posten inkaw y V koińsrirj-t.u kó- 
fejo.wego, k tóry  deJ n a  s te tm  d»res,!ęć Etrzafó% 
lecz ro c !*g  n ie  zEtwyma* » 'ę . Na o d g e s  strzatów  
najcKbliegłi dwaj. będący w  obchodzie pcHberwntewS, 
kilerzy zztrzym -K  dwóch o p ry s k ó w : li-ktrafiego
Stanrlsfówa R em bf(|4c 'ego . 1 24-lete:ego Stefaiwi 
MięlkawsŁtego. Znzfezaeno n »  torae pięć wonfcfiw 
cukru, b rak  tylkó jednego w orku. 

Skutki naóniyfii) a lk rh 'lt! . W  domu nr- 13 przy
ul. ’Podw efe, w skutek  nad m iernego nadużycia ol- 
kohGÓu zachcfówirły z otj*iwr.sni srśrortfi: 60.1etn,'a 
Ametja Snmhxwtka i  eu/blrikntortcs jej, 58-tetn a  Ea_ 
torzyna Krychowa. I.ek-.rz Pogotowia slwierdtoil 
śm ierć Samilbopskaej, «aś -Knuchową, ,po .piraapbika- 
niw 'żołądfet. przewfeziono w  stanc© ciężkim  do  sapfc 
telb iw . Rocha.

Nag’y zgon lokaja prezydenta. .W -We«tyte3iił 
pałacu BeiwerierskVgo zimsaT nagle k k r j  prezy- 
d to tu , 64-Ietei MarcS.i Rozalskii.

W ypadek ti*mw»j«*wy. Przed .dam cai n r . 57 
przy* ul. Gęsćef. tram w aj Fttjii ®r. 19, uderzy! p ra a . 
chodzącego 44-fe!n6ego W olfa DonersKt-ta. toikarz 
Pogotowia stw ierdził ziam onie praw ego podudzia 
i  przew ióri posr.wznkowr.incwo d© szpilptte żydow- 
fkiego. I ; !

Z aw irdow nii©  pobąfu ita  w  teatrze w  Katowr- 
c*cb. Nu wcTioor jraem wraed-s'Jawtecr'ia w  fenitrao 
nv-.ejisifTTO: w  K sścw icrrtt w  czas'© przerw y po  l.y .m  
eJasS© jeden  z dyżurnych pot ejsn/tów zauważył p o . 
stsiikiwnnego oddawsia przez policy© zbrcdinlarzc, 
kW*y, zewwcutywszy, że  policjant się dio niego zbli- . 
i \  w ysłrreF! z rew olw er’?, raniąc pośliejsmta w  ra- 
k ę . Na odgies ©irrału drugi ipolicunł pcśpleszjd1 a 
potmerą. lecż znajdujący wie ińwnrs® w  heet-rz© ihoy 
o m iszek  a traełil do nadib:egajef©go połicj-ntar, tsu  
bijsjąe go m  miejscu. Z’oczjnlcy zdołali ujść. 
tk-zwistewścot© natyefunir^' przenwano, OPAT).



/

„ R O B O T N I K "  środa, 7 marca 1923 r.

Otruci o przez pom yłkę. Zaim esziwla pray  ni'?* 
fen ‘24-iłetttia E stera Maiborgowa praca peany lik? n&- 
pSla sil? opinimu. Lekarz, Pogotawśa, .po udaelatulu 
pomocy, przewiózł Małbergow* w stwsto ciężkim 
do szpitala śvv Ducha.

Z E B R A N IA  I  O D C Z YT Y .
Odczyt M. Rapaekicgo. W czwartek, dn. S 'hm.

c godfc. 8 w. w pałaciu Sbaszyca odbędzie się urzą
dzony steraniem S\ óJdziekii Akactenicflkcej odczyt 
T\ed. M. Rapackiego na temat „Przesilenie w  wy- 
inland© TO^ędzynarcd-jwej a kooperacja*1. Bilety w 
eeaóe rok. 1C00 i  akademickie po mk. 500 do na
bycia we wszyalkpch sklepach Spódz. Akad. (Polna 
50, 8 Maja 9. Kopernika 41, w Uniwersytecie, Wytż- 

N*ej Szk. Hamdl. i Sak. Ol. Gasp. Wojsk.) oraz na 
% godziwy przied oilczylienj ma miejscu.

Odczyt prof. dr. J Joteyko ,p. t .  ,,Prawo linte- 
grateo nauki — eetekcja uadolmileń" odlbędale się 
dziśś w środę o goda. S 'wiecz,. w  sali Tow. Hygte- 
fiicanego, tsł. Karowa 31, staraniem1 Rady Rodżi- 
cTetektej I gimnazjum Zwiiąaku Zawodowego Naucz. 
Poidełdi Szkól Średnich. Bilety od 1000—8000 mik. 
do (nabycia przy (kasie od godz. 7 W wlecz.

Problem  odniem ezenia ziem z»<hndnieh. W  dh,
8 hm . w  c ia te j sa li Miuzeum Praem yalu ,i Roln ctwu 
o  godź. 8  wieczorem, odbędzie się  odczyt W . Binka 
n . -t. „P roblem  odtuieimczenia ziem  zachodnich a 
u rzędy ziem skie". W lały nabyw ać mc&na w  sk le
p ie  „EDbcr" (ul. Mrze,wiedca 11), a p rzed  odtezy1- 
tern przy wejściu. Cena f l e t u  1500 mik. Cztonko. 
w ie  Z w . Obrony K resów  Zadhodlaich bezptoikie.

Pafrjptyzm  w poezji polskiej. Bod powyższym 
ty tu ’em , asa dtfBteisaam posiedam tu  (P. T. Krajo
znawczego o godz. 8 wOecz. wygłosi1 odlc^yt p. dr. I. 
Kosmowiika. Odczyt 'aluslirowany będzie deklam acją 
SV'silęp dDa catomków i  gości. ,

Proces Hordliczki.
Term in procesu inż. Hordliczki, oskarżonego o 

zabójstwo macochy, wyznaczony został na 27 m aja 
r. b., a nie na w czoraj, jak  mylnie podały  niektóre 
pisma.

Z  s ą d ó w .
Proces Dąbala w Poznania.

Dnia 3 m arca 1923 r. odbył się przed Izbą 
k am ą  sądu okręgowego w Poznaniu proces b. po
s ła  komunistycznego Tomasza D ąbala. A kt oskar
żenia zarzucał D„ źe w mowie, wygłoszonej na 
wiecu w Poznaniu na  jesieni 1921 r., nawoływał 
do  tworzenia bojówek, celem obalenia ustroju 
R z p lle j, wobec czego p rokura to r na podstawie 
§ 85 tutejszej ustawy karnej żądał wymierzenia 
kary  w wysokości 4-ch la t tw ierdzy.

O skarżony przeczył, jakoby wzywał do two
rzenia bojówek, również świadkowie tego nie sły
szeli. Obrońca, adw okat Honigwill z W arszaw y,’ 
żądał uniewinnienia. Sąd jednak podciągnął czyn 
D ąbala pod t. zw. „kauczukowy" paragraf 86 (mó
w iący o „jakiem koiwiek działaniu, będącem przy
gotowaniem przedsięwziętej zdrady  stanu") i ska
ża ł D., uw zględniając okoliczności łagodzące, na 
sześć miesięcy tw ierdzy.

Zerwane zaręczyny.
W  domu p. F ranciszka Badetko, w łaściciela 

kolonji w  Ręczaju, w pow. radzym ińskim , bywał 
od dłuższego czasu w celach m atrym onialnych o- 
bywatel z W ołom ina p, S tanisław  W łodarski, a 
gdy panna A leksandra Badetko w yraziła swą zgo
dę na związek małżeński, odbyły się zaręczyny.

Na krótko jednak przed ustalonym  terminem 
ślubnym coś się w przyszłem  stadle zaczęło psuć i 
rwać, a mimo wszelkich przygotowań przedślub
nych, a  nawet... zarżnięcia 2-ch wieprzów przez 
narzeczonego, ojciec panny młodej oświadczył 
chłodno, acz z ca łą  stanowczością: „nic z tego
wszystkiego, panie W łodarski, nie będzie, bo wnć- 
pan jest za biedny dla mej córki".

Nie mogąc, znieść tej zniewagi, no i s tra ty  ma- 
terja lnej, W łodarski stanął rozżalony przed sądcin 
okręgowym i w poparciu wniesionego powództwa 
swego, dom agał się zasądzenia od B adetki .509 tys. 
m arek szkód i s tra t z powodu niew ydania przez 
pozwanego córki swej za mąż.

Przez 7 całych miesięcy —> mówi niedoszły 
m ałżonek —  jeździłem kaw ał drogi do narzeczo
nej, w ydając na każdą przejażdżkę Do 10.000 mk.; 
gdy panna m łoda i  jej ojciec oświadczyli, że w szy
stko gotowe do ślubu, robiłem  kosztowne przygo
towania przedślubne, a  naw et 2 w ieprze zabiłem; 
m ało tego, dzięki namowom przyszłego teścia 
sprzedałem  za bezcen w łasny m ająteczck w na
dziei otrzym ania od pozwanego przyobiecanego 
m ajątku posagowego.

F ak ty  te ustalono rów nież z zeznań świadków 
i z korespondencji przyszłych małżonków.

Sąd okręgowy, po w ysłuchaniu obustronnych 
wywodów w tej charakterystycznej sprawie po
wództwo oddalił i zasądził od W łodarskiego na 
rzecz B adetko tytułem  kosztów sądowych 4050 mk.

Teatr i muzyka.
Z TEATRU PRASKIEGO.

Na scenie tea tru  Praskiego od kilku  dni grany 
jest z duicm  powodzeniem dram at w 8-miu odsło
nach p. t. „Napoleon w H iszpanji” . Romantyczne 
przygody polskich żołnierzy na dalekim półwyspie 
Iberyjskim  trzym ają w idza w  ciągu całego wieczo
ru w  stanie silnego napięcia. M łody w aleczny k a 
p itan  K arol, zakochany w pięknej Ju lji  w tajemfti- 
cy opuszcza pułk, żeby zobaczyć swą ukochaną. 
W dradze poznany i aresztow any przez swego ry
w ala. stawiony zostaje przed sąd wojenny i skaza
ny za niesubordynację na śmierć. W  ostatniej jed
n ak  chwili cesarz Napoleon rehabilituje i u łaska
w ia młodego w ojaka. W szystko kończy się szczę

śliwie ku zadowoleniu wodzów, a zapewne i p. 
W iecheckiego (kap. K arol), k tóry  praw ie cudem
unika śmierci.

R eżyserja p. M. Mieczyńskiego i dekoracje,
jak  zawsze, bez zarzutu.

Z pośród artystów , na wyróżnienie ̂  zas.ugu-ią 
p.p. M ieczyński, jako Napoleon, W iechecki i Szpa- 
kow ska w ro li nadobnej Ju lji.

Babiniec.

T eatr W ielki. DzA Jffaw a te r sreb rn e j róży*.
T eatr R«zmaitcśid. Dz ś  ,yDom M agfJW  :y“ .
T«a,łr R eduta. Dsa* i cod n e m  to „Lekkodluch*.
T eatr im . B«gu ln wakłego. Dz& „W golętwu. 

ku“ » ,W stefeiadi satyra V ; .
T eatr P clski. Dz;?ś i  jiufcro „To coi majusKui©]-

eaef*. •
T eatr Mały. Oodzfieuimię „Szkot® iaotooii".
T ea tr N®try. CbdBien®® ..Czarne idee* .
T eatr N»w«gcś. Godatoimte „B aja te ra ’'.
T eatr K°m©dja, Codafjeonie „Dar<Iain)ialle“ .
T eatr P rask i. Daiś i  ju tro  „Napoleon w  HSaz- 

paaija/*.
Z Filharm onji. Na p'iajlkowytm wtofflshn kouoar- 

cte s> hifGtiirainyirn pod dyrekcją Grzegorza F ite lb e r
ga wykona Józef Śftw iński dwa koncerty fortopjst. 
now e Sfhumamna ■a-nioll i C hopłaa f-moJl. Część 
arfctestirową 'wypełni eymfanja „Rom eo i  Jufija" 
BerJtoza.

Przedstaw ienie T eatralne K. M. K. A. Z&rasjd
Komisji Międzyzwiązkowej kull^art. zawtefera:*, 
iii najbliższe .przedbtawiel-.ia ulgoiwie odbywać się  
będą .w trastęipajijącyich tanniroach: Teatr 'PoSsiki: 6 
będą w  mastępnującydi tenmihech; Teatr Podsfeł: 8, 
12 ii 14 marca „To co na|wtaża;'lejszie“? 13 marca 
. !Pe.n jOTtisilitó’\  Teaiir WŁellci; 15 .mairn „Kawaler 
srebrnej różyw, 19 matrea „Eugerjusa Oniirigjn", Te
atr Rozmańtości: 12 marca ^WiecsD&r .trzech k«5®‘, 
14 mairica ..Dom Magdaiieiny“ , 21 marca ,.Pop’« kró
la Jegiomioóa', *. . Tentr iimiiOTia Bogusfiaiwsilc'ega: 
13-go marca „Królewski .jedynak", JG-go marca 
„Dom otwarły1", 20 mwcia ..Dziady". Na powyższe 
przedstawienia bidety ulgowe wydaje dietogatiuira 
Biura K. M. K. A. Bracka 18 m. 5 (lokal Zw. Zaiw. 
Naucz. Sz. Środa.) w godz. 4—7 w.

K oncert na rzecz inw alidów  wojennych odbę
dzie się w  środę, da. 7 m arca b. r. o godts. S .e j w. 
w eaUfe F iltenuom ji. W koncercie wezmą udizM : p. 
PclliuRte-Lewlcba, p . Dyigas, p. M elcer •; erkiieGltira 
reprezenitacyjffla. Obecność sw ą oibćecaM prezydei.;! 
Rzecaypcisipoiliitej, jpraedstawiiiciieile rząd u  i państw  
ziagraniiicznych.

..K w artet p o lsk i" , znckam icte zgrany zespól 
wybitnych mazytków pozmańskich (Pp. Jaim ke. G o . 
neti, Szulc i. Danczitnvski) w ystąpi ju tro  o  goda. 8  w. 
w* K onserw a,o'-jum. W 'prograimfe trzy  kw artety  
smyczkowe; SctamKnUa, Jareck iego  ai Dworaaka.

„SsOjika P ikadora" codf eranio w oukieariii Zaeu 
mrańsk-tej, Kredyitowa 9 o godz. lO-ejj wlec®. Kasa 
czymna od S e j po poł.

S p o r t .
K o n g r ts  sportowy.

Na posiedzeniu kom isji kongresowej w dn. 4 
marca r. b. ustalono: 1) Prosić Pana P rezydenta 
M inistrów gen. Sikorskiego o objęcie p ro tektoratu  
nad  kongresem, co według otrzymanych wiadomości 
nie spotka się z żadnem i f o r m a l n e m i  sprzeciwami. 
2) 'Z powodu rezygnacji p. Jerzego Grabowskiego 
ze stanowiska kierow nika propagandy w komisji 
kongresowej, miejsce jego za ją ł p. kpt. K rólikowski 
Henryk, 3) Kongres odbędzie się najpraw dopodob
niej w gmachu Towarzystwa W ioślarskiego, które 
uprzejm ie ofiarowuje swoją gościnność bezpłatnie. 
4) U czestnicy kongresu, k tórzy  nic będą w stanic 
znaleźć w  stolicy pomieszczenia na czas trw ania 
kongresu, będą mogli korzystać z bezpłatnych no
clegów zarezerwowanych przez komisję kongreso
wą. Pożądanem  jest jednak uprzednie zgłoszenie 
niepóźniej 1 kw ietnia r. b. do b iura kom isji W iej
ska 11. 5) W obec zbliżającego się term inu kongresu, 
postanowiono aby posiedzenia komisji odbywały się 
regularnie co tydzień w poniedziałki w biurze ko- 
misji, ul. W iejska 11. ..ju .i

POKW ITOW ANIA.

H a  S ) i i i 5 0 * » p “
d!a d ru k an n i „ R o b o tn i,«a .‘‘

T ow  M. N iedzia łkow ski m k. 50,000. Taw< 
Feisł z  Siedlec m k. 10,000. Tow. W . Śie- 
dzińska  m k. 10.000. Tow. M. ^ z r n s f c i  mfr. 
5000. Regina H ercówna-Nuhawa m k. 5000. 
N iep rzy ję te  p rzez  p. M achahką m k. 2000. 
I  Tkierberger  —  Lw ów  m k. 5000. Robotnicy  
z Sosnowca m k. 1000. M. Landsberg m k, 
10 ,0000 .

Na Robotniczy W ydział W ychowania Dzieck*.
Zebranie podług listy’ składkow ej a r  79 rak. 

5850. Tow. MaEl-Owski! m k. 10,000. Tow. (N:aki m!k.
10.000. Tbw. Aino:isaie'W3l2i m k. 10,000. Io w . Walic
ki m k. 10,000. Toiw. Dniięgtietewski m k. 10000. 
Ttow. GarieckS m k. 10,000. Tow. U ztem ifo mk.
10.000. Tow. Oupic® m k . 10,000. Tow. Dobrzyński 
m k 300.000. Brcdormniicy rasstauiraoji Hotelu Bristol 
mk. 200,000. Tow . KeSesriKnauiKma i M arji K o
w alska m k. 100,000. Tow. Klim czak ‘mik. 300, T o <  
dlr. W wwyhesr m k. 10 000. Z powodu zaauarc'a u .  
mowy rdbciiir.ćilców aa Zw. MTynaray polskich oflau 
row iw o: catonikowie teoimi33ji pentiraktacyijaęj robot
n ików  precm yslu rpcćy wczego mik, 100,000 i  ZW%. 
ack Mlynr.Tzy piofekiiih (mk. 100r000. NteprzyjęM  
prowizja od praedsięblwrcy F . W. mile. 55,000. Polaf 
Gadhelif i Sani Rigńelmami m k . 10.000. W bałem * 
rocznicę śimitertól uicodicmegio synka Kcz!a., W . j  M. 
Roztiriatowsicy m k. 10000. Bezian'ienniie m k . 980. 
Cyrying'er M ieczys'aw mk. 300. F . Stępień — Fo- 
tniańm mik. 3000. ‘Zeimiast kw iatów  ma tru m n ę  ś . p , 
Zofji Luxeimbinliiaffiibi tow . M. Ślodiaisiaki mk. 10,000. 
Zam iast kw iatów  nc. grób ś . .p. syima ministira Man 
kowekiiego, d/r. Ftedororw.jez m k. 20,000
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m a r k a  ^ 3 I 3 U H ! ( I N  o c h r o n n a
l i O N o o r t i

je s t  p ę k o :m ią d ob roci tow aru .
Żądajcie w szęd z ie  angielskiej

i  K A K A O
w paczkach Vo—1U ~  l/ s funt* w biaszankach Vi—172—V*— Vs ki.

w  oryginalnym opakowaniu.
M  hurtow y: Warszawa, BirleWsKa 18, W .  185-72 I 517-88.

Firm a C hrześcijańska.

i  N  A  R  A  T  Y
5 N a  R a ty  N a  R a ty
V .1  ZR GOTÓWKĘ
ta  m aterjały  ub ran iow e i kosljum ow e dam sk ie , m ęsk ie  

c raz  gotow e ubiory m ęskie  i na zam ów ienie.
Palta m ęskie  I dam sk ie .

T-wo Haniw!
>%C

P r a c o w n ia  u b io ró w  m ę sk ic h
A. ZAREM BA, Hoża 6,

p o leca  p a l t a  g a t o w e i  oraz wykonywa obsta iunk i z w ł a s n y c h  
i p o w i e r z o n y c h  m . t e r j a l ś u r ,  r o b o t a  s o l i d n a ,  w a r u n k i  

d o g o d n e  i c e n y  p r z y s t ę p n e .

Nadzwyczajna Okazjo!
m \ l  39,000 KOSZULE daniskls 25.000
SPÓDNICE 15,000 M I L E  m ę u i i t i r .  22,000
wielki wybór m a d e p o l a n ó w ,  m e t k a l i ,  w e ł n y  po

cenach  bardzo nlzkich

i - c t a  Z A E 9 C E R ,  89  l a m a t t S l R b  89.

W s z y s tk im  s z c z e g ó l n i e  u r z ę d n i k o m
dajem y M A  R A T V  

Ubiory m ęskie  gotow e i na zam ów ienia olbrzymi wybór m a- 
teijaiów  zagranicznych i krajowych.

O Ł U . J A  5 0 .  s t- .ie p  4 3 .

N a  r a t y

i  za go tó w k ę
W ykwintne okrycia dam sk ie  i u- 
biory m ęskie. Z ł o t a  16 — 2 9 ,  

2-ga b ram a w podw órzu.

Or. m ed . E. HERMAi
CHOROBY NERWOWE 

S i e n n a  2 4 ,  t e t e f .  i3 i -S S .
Przyjm uje od 5—61/,  pp .

E .  M E E R S O N
Przyjm uję 10— 1 i 3 —7. 

W o ls k a  3 4  m .  5 ,  li-gie p iętro .

D r .  J .  Z a i e w s k ś
lek. as. szplt. św. Łazarza C h o ro 
by skó rne  i wener. Analizy krwi. 

P iaga-Targow a 84, m. 2.
Tel. 77-83. 5—7. pan ie  4 - 5 .

® r . I. EU ILEJA O W SK !
Choi. w ener. i skór. Z ł o t a  5 9 .  
Tel. 121-30. Przyjm uje od 4 —8 w.

FUMfiM Sit
u „ L e o n a r a 46

21 Fow y Ś w ia t  21
6 te t o Q r . r e i m J ! ; .  4180 

12 „  n » 5009
P orlrety  

w y k w i n tn i e  w y lro i t im e

so lo w e  1 no i 3 M i e o i e

n sn
i 03

[I

M A  R A T Y
m ożna s ią  u b ie rać  e legancko  w pierw szorzędnej pracow ni ubiorów  

m ęsk ich  I d a m sk ich

M .  C W E J K O  ZŁ0, I ,A ,2a6; . S - . ,2 '

J) tteoJj . r s s , *
lis leczy w królkim  czasie . N ie
zam ożnym  ustępstw o. Dr. W eln- 
traub , Praga Targow a 78 m . 10 
przy W ileńskiej od 5 —8.

G arnitury m arynarko-
 ______    we, żakietow e, fu tra ,1
palta, jesionki, saki. spodn ie , n a j
tan iej w Wytwórni ubiorów  Slpo- 
wski I Majewski, C hm ielna 49, 
front II p iętro  narożny dom  pr/y  
dw orcu głównym. Uwaga: szy |e- 
my na  zam ów ienia z w łasnych i 
pow ierzonych m aterjalów  o .5 0 J
tan ie j. ___________

starsza  do  m aga- 
l i<n«pbujbuiau zynu okryć d am 
skich  po trzebna od zaraz. Mar- 
szałkow ska 53. m agazyn.

dwa m arynarkow e 
m ąsk ie  po  250 ty

sięcy mk. Palto  w iosenne n a j
m odn ie jsze  m ąskie  180 tysiący, 
sp rzedam  zaraz. P iękna 64 (bez 
litery) — 11 H andlarze wyłączeni.

Cnnilsii
borze oraz płyty najnow szych na
grań poleca po cenach  n a jn iż 
szych F elgenbaum . Bielańska  I.

G r a m l iM  stare , po łam ane 
kupuję  lub zam ićnlam . N ajnow 
sze nagran ia . Na składzie 20.000 
ptyt polskich i rosyjskich M ar
szałkow ska 104 (w prost Dworca 
Głównego).
rhn rnhu  w eneryczne. Rzeżączkę 
LltUrUuJ leczy się w jaknajkrót- 
szyrn czasie Przyokopow a 4 3 - 7  
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. R osental. P an ie 2 —4.
Mnhln rozm aite so lidnej roboty. 
mcUlK Wielki wybór, w yprzeda
ję  najtaniej! „ Ju ljan  ‘ Szpitalna 4

M t i M y ,
gatunkach , kolorach. Ceny fab
ryczne. G óralski i S-ka. Chmiel
na  56— 10, d ruga  bram a, parter.

I
poleca

m n
P o l n a  5 2 .

Dr. Zofja Dost'jowsna
chor. w ener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Sfe 2 S , te 

lefon 99-29, od 3—5;

i i i T M l T p i i r
że najtan iej m ożna się ubrać 

W MflGflZ. UBIORÓW MĘSKICH

L Baliszewski 29
UWAGA! Uszycie lub p rzen ico 

w anie g a rn itu ru  123.000 mk.BbMc. Zassiem
OltUiiRlilil IIKlibili.

Bflh rnn lfi i |u b n e - z ,o te ' Pier- UuUUlnl ścionki, zegarki d a 
ję na raty P izvjm uję rep e rac ję  

tan io , dobrze Zegarm istrz, Gut- 
m acher, Sm oczo >21.

M A SZY N Y
broci . K a s p r s y c k i e ą ’*14 — T a- 
h lo —H urtow o—D etalicznie —R a
ty. Skład fabryczny. W arszawa, 
M arszałkow ska 153, tel. I*>4-51. 
Oddziały: Częstochow a flleja 43, 
Kielce, Lublin. W ilno Mostowa 9. 
Z am aw iać m 'źna  lislownie. P o 
szukiw ani odbiorcy  hurtow i i  
p rzedstaw iciele.

KOSTJUIY, SQKH1L
Wielki wybór. N ajtaniej. Hoża 54

Onuiifl trwale najlepszycłt szew- 
,11 w 16 ców n a  raty. S ienk ie

wicza 3, m . 19.__________________
flhllWin najtan ie j w fabryce ob u - 
11 uli n iw wia Fortuna. L eszno 108, 
tel. 196 86. hurt — detal.

jedyne źródło  dobrego , 
tan iego  kupna Je ro z o 

lim ska 19, w prost bramy^_______
OłutU z9ran e po łam ane kupuje 
i ł | l |  lub zam ien iam  na  nowe. 
P lącę -najwyższą cenę. Przyjm uję 
sle rów nież do reparacji wszel
kie Instrum enty m uzyczne. Fet- 
genbaum . B ielańska I.

TflłlU p an a  K o b y łeck ie g o  I cór* 
ŁUlia ka z Warszawy jes t we 
Francil, o  Ile m a życzenie ją  od 
szukać niech nap isze  pod ad res  
J . Jan ó sz . F rancja , S allaum ines, 
Pas de  Calais, Rue de L ean 18.

"TlaWlDaTIo^
na Palta, Kostjumy dam - 

i ł l  sk ie, dziec ięce. S uknie, 
Bluzki, Spódniczki, P en luary , Bie
lizna, T r y k o t a ż *  dam sk ie , dz ie 
cięce. Dżem pry jedw abne, weł
n iane. S u k i e n k i ,  M undurki, F a r
tuszki, G a r n i t u r k i  Paltka dla 
pan ienek , ch łop ięce, uczniow skie 
paltka po leca po cenach  bardzo

ward Szyszko m i m  
nfj telefoi.

’ 184 95
1 m c s k l e  najm od-
L ś ..nrH l,IH  nieisze eleganck ie  
w iosenne po 203 tysięcy mk. 
G arnitor m arynarkow y m ęski 280 
tysięcy sprzed im  zaraz O gro
dowa 32 (praln ia chem iczna). 
H andlarze wyłączeni.

Kupujcie 8°|, rożjGzlt? Z łotą.

l i e d a - k tw  n acz -c lo y  d r .  F e l i k s  P e r l S e d a k J w r  o in K k w ie d tia ia Y  J e r z y  S a m i r o W vlaw ca: Rada Nacz. P. P. S, Odbito w drukarni „Robotnika". W arecka 1*


